


razu stała się widoczną niepopu
larność ideałów liberalnych w nawykłej 
do bata krainie bakczyszów. Nowe for
muły demokratyczne nie znajdują posłu
ch u w Turcji. Wiele wody upłynie, za-
nim ~o znajdą„. . 

Zywioł wojskowy odegrał też rolę 
zbyt wielką w tern wszystkiem. Naj
przód w rewolucji, która powinna być 
wszędzie wyłącznem dziełem ludu, a po
~em e w o I u c j i. 

Skutek był taki, że przestano wie
rzyć osobistościom ze świty Abclul Ha
mida; nie obdarzano zaufaniem i ludzi 
nowych, tych m;;irzycielskich generałów, 
którycn umiej~tność polityczna była na
der wątpltwa. Wynikiem tej nieufności, 
';>yło, że liberalna elita, która zrobiła 
i;ama rewolucję wojskową, zwróciła się 
z musu o pomoc do przedstawicieli 

dawnego rządu. 
Sprzeczne rezultaty sprzccinej współ· 

pracy wzajemnie się znihilowały, aż do
szło do dreptania w miejscu. 

Zy"" ioł wojskowy zagarnął wszelką 
władzę, ~ po 13 kwietnia, t. j. po stłu
mieniu kontrrewolucji, mógł Mahmud 
Chefket pasza stać sit; zupełnym panem 
i)Ołoźenia. 

~ężowie stanu istotnie liberalni 
?rędko się w tych warunkach zużyli, 
albe nie dali się poznać należycie wśróa 
1Jsiłowań opoiycji ~l,spałacowych prawi· 
cowcow. 

NieunikQioną .byłaby teraz energicz
na ;działalność ludzi czynu. Jeden czyn 
śmiały zrobiłby daleko wiece}, niż naj
dalei idące reformy na papierze, inspi
rowane przez dobrych głowaczy, lecz w 
Janej chwili nie mozliwe do przepro
.vadzenia. 

Młodą Turcję paraliżuje więc brak 
Wiąry we własnych Judzi. A ścisła kon
~rola nad czynnościami rządu niłodotur
k6w, sprawowana przez ·specjalny ko
mitet, nie ułatwia też wcale roboty po· 
lit) cznej. Bo żaden rząd najliberalniej-
5zy nie zdoła osiągnąć zamiarów, gdy 
nad nim rozciągają opiekę jakieś „nie
odpowiedzialne• komisje, zależne tyllw 
od własnych wpływów, nie reprezentu
jące ani narodu, ani nawet frakcji, a 
Które jednak umieją obalać gabinety, nie
„iostatecznfe giętkie. 

Nowo,zesny rząd musi polegać na 
!~uta1uu mirodowem 1 od niei w formie 
pi:iria111e1l1aruej 1 wyłącznie zaleŻ

1eć. Wsze!-
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kie inne pośrednictwo pomiędzy rządem 
a r~ądzonym doprowadza do zatrzyma
nia się kółek w mechanizmie państwo
wym. 

Obraz tego wid.zimy oi>ecnie w 
Turcji, gdzie wielki wezyr, na stanowi
sku kanclerskim, nie zależy ani od suł
tana, ani od więkswści parlamentarnej, 
lecz od jakiegoś nieodpowiedzialnego 
komitetu, który mu narzuca swój chwiej
ny program. Na zło, trapiące Turcji;, 
najlepszą byłaby decentralizacja libe
ralna; tymczasem wiele stracono czasu 
na bezowocne kłótnie luJ intrygi prze• 
ciwko niektórym działaczom, dążąc za„ 
razem do scentralizowania rządów pro· 
wincjonalnych i kolonjalnych w jednym 
l(onstantynopolu. 

Doigrano sie nieukantentowąnia: 
grel\ów, bułgarów, serbów, albańczyków, 
i buntu arabów, którzy teraz wywalcza
ją sobie zupełną niepodległość; zagro· 
żone są tedy paflstwowe terytorja. 

W stosunkach zewnętrznych, pro
wadzi się tyraljerka na różne strony. 
Zywioł cywil ny, istotnie młodoturecki, 
sprzyja Francji i Anglji, ale wojskowi 
nie ukrywają swych sympatji dla 'Nie
miec i Austrji. 

Stosownie do tego rozłamu, a rów
nież według tych lub innych okoliczno
ści piszą sie noty, z których jedne obq
rzaji} Wiedeń i Berlin. a drugie Paryż i 
Londyn. 

Słowem - młoda Turcja choruje 
na brak stał'ej dyrektywy µołityczneJ, 
czyli może być uważana w dalszym cią
gu za „człowieka choregoKt l~tóry się 
nie wyleczył. 

Cz. L. 

Wiadnmości ogólne. 
,.„„ 

O Munister Kasso i rada 
miniatrow. Oświadczenie ministra 
oświaty Kasso, wygłoszone podczas wy
wiadu wspótpracownika gaz. 9 Nowoje 
Wremja", iż całkiem jest niepotrzebną 
nowa ustawa uniwersytecka, ściągnęło 
na siebie uwagę w kołach rządzących. 

jest ono zupełną niespodzianką dla 
członl\ów gabinetu, już od dwuch lat 
zaj~tych sp1~awą opracowania nowej usta~ 
wy i niejednokrotnie już otrzymujących 

------
wskazówki z góry o potrzebie przyśpie
szenia tej ustawy. 

W kołach rządzących panuje prze
konanie, że dla ostatecznego uregulo· 
wania sprawy wykładów, tudzież dla 
utrzymania porządku, nowa ustawa jest 
wprost niezbi:dną. 

O Ograniczenia ;tydów. 
Rada ministrów orzekła, iż przepisy wy
dane w dniu 5 września r. 1909 co do 
wprowadzenia normy przy przyjmowa• 
niu żydów do średnich zakładów nau• 
kowych stosują si~ również i do tych 
osób pochodzenia żydowskiego, które 
składają egzaminy w charakterze ekster
nów. 

O Dyplomy dla kobiet. Ko. 
misja szkolna Izby państwowej rozwa
ży.ta projekt ministerjum oświaty w 
sprawie nadawania tytułów naukowych 
kobietom, 

Komisja uchwaliłC\ zasadę, że utwa. 
rzone być mają specjalne komisje egza
minacyjne dla kobiet, kończących wyż
sze kursy żeńskie w Rosji lub zagranicą; 
komisje te będą nadawały dyplomy i 
tytuły naukowe, odpowiadające dyplo
mom i tytułom męzkim, w tej liczbie 
i tyt:Jł lekarza. 

Kobiety posiadajijce takie dyplomy, 
mogą w nast~pstwie ubiegać si~ o tytuł 
magistra iub doktora poszczególnych 
nauk narówni z mężczyznami. 

Po ukończeniu \\iyższych kursów 
żeńskich i otrzymaniu dyplomu kobiety 
mogą składać dodatkowy egzamim z 
pedagogji i obranego przedmiotu dla o
trzymania specjalnego patentu nauczy
cielki gimnazjalnej. 

Kobiety, pozostając na rządowej 
służbie pedagogicznej, mają pobierać eme. 
rytutę, która w razie ich zgonu bi:dzie 
przekazywana ich m~żom, niezdolnym 
do pracy. 

W państwie rosyjskiem obecnie ist
nieje 25 wyższych Irnrsów żeńskich, 
utrzymywanych wyłącznie prawie ze 
środków prywatnych i wpisów; jedyme 
1y!l:o wyższe kursy lekarskie utrzymy• 
\. są przez rząd i ma!ą µrzywileje 
z..i1„ au.u m\dowego. 

Zawie~iene na~ieje t~leiam. 
-o-

G~y. V! początkac~ 1909 roku obJąl 
swe dz1s1e1sze stanowisko minister ko. 
muni~cacji Ruchłow_ zaznaczył on 11 
mowie programoweJ do urzc:dników mi 
nis!erjum,. że jedne'? z najbliższych za. 
dan wydziału powinno być materjahit 
polepszenie bytu pracowników kolej0• 
wych. 

. . Od tego ~zasu podniesiona przei 
"'!m1stra k_westJa była już niejednokro1. 
me omawiana przez rozmaite komisje 1 

nara~y przy ministerjum, nie schodz~c 
praw10 z porządku dziennego. 

Dwukrotnie podniosła te! t~ kwe 
stj~ Duma. Przy rozpatrywaniu budżet! 
przy ministerjum lcomunikacji na ro 
1909 wyraziła ona życzenie .zredukc 
wania rozchodów na podnie ienie liczb 
urzędników kolejowych i podjęcia śro 
ków dla pozyskania lepszego zespoh. 
urzędników przez podwyższenie pens 
ich, oraz angażowanie, o ile to będz;, 
możliwe, ludzi z wyższem • wyl<ształct 
niem". 

Zyczenie co do zredukowania liczb1 
i podniesienia pensji urzędników wyp0. 

wiedziała Duma po raz drugi przy roz. 
patrywaniu budżetu tegoż ministerjurr 
na rok 1910. 

Obecni na tych zebraniach przeds11. 
wiciele ministerjuni wyrazili zupełną gu 
towość do urzeczywistnienia zakręślo11 
go przei Dumę planu. Nic leż dziwm. 
go, że w S;l;erokich lwłach zaintere::o· 
wanych tą sprawą niższych urzędnii<ó 
kolejowych powstała nadzieja lepszej , 
przyszłość doli, że spodziewali si~ z dn 
na dzień podniesienia rzeczywiście m.· 
mmainej pensji. 

Polepszenie bytu urzędników lwie 
jowych ma być urzeczywistnione kos~ 
tern zredukowania obecnych rozchodó 
wydziału, bez żądania nowych na te: 
cel funduszów ze skarbu państwa. Wo. 
bee takiego postawienia kwestji należal 
się spodziewać, że ministerjum komun 
k~cji .. ucieknie się do poważnej reorga 
rnzaCJ1 zarządu kolei żelaznych, że zr„ 
dukuje a może nawet zniesie całkowic! 
niektóre oddziały i kancelarje. które bt 
ż~d.nego pożytku dla państwa poch! 
nia1ą teraz tak znaczne sumy. 

Samolubstwo pierwotne martwilo go i~

totnie. 
i radował sit ich szczęsmem. „ Wiele ma, 
kwiatów w ogrodzie, ale najpiękniejsze z nic 
to dzieci". 
• • • • • • • • • „ • • • • • • t • 

Ba]ka o samolubnym 

olbrzymie. 

Chyłkiem wiec udał si~ olbrzym do o

grodu, ale t!postrzegły go dzieci, przelękły aię 
i uciekły. I w ogrodzie znowu zapanowała 

zima. - Dzieci uciekły, a pozostał tylko ów 
chłopiec zapłakany, który z pow0du lez na1-
biegłych do oczu nie dostrzegł byl olbrzyma. 
I poszedł olbrzym do niego zcicha, uniósł go 

w górę i na drzewie usadowił wysoko. I drze· 
wo w mgnieniu oka pokrywać si~ poczęło 

bujnem barwnem kwieciem, nadleciały pta-. 
szęta, posiadały dokoła chlopczyka i śpiewały 
rozgłośnie. I wyciągnąl chłopiec swe drobne 
rączyny, objął olbrzyma za głowę i ucałował 
go. A gdy zbiegłe dzieci ujrzały. że minął .iuż 

gniew olbrzyma, przybiegły z powrotem, a 
wraz z nimi nadeszła i wiosna. 

Nadeszła zima: śnieg iskrzył się na dal 
kich polach, w śnie u ton,ł ogrod olbrzym 
Nie nienawidzil jut teraz zimy, bo był pewie 
że wiosna niebawem, pokrzepiona wypocz 
kiem, wróci znowu jasna i ałonttczna. 

(Dokończenie.) 

..:.. To.t to wiosna, wiosna! - zawołał ol
brzym i Jednym susem wyskoczył z łóżka 
i stanął przy oknie. 

I cóż tam ujrzał? 

Oczom jego przed1tawił się obraz . nie
twykly: Spostrzegł wylom w murze, przez 
który prześlizgnęły sit do ogrodu dzieci i po· 
siadały na gal,ziach drzew. Na drzewie każ
dym siedział mały dzieciaczek. I uradowały 
eię .drzewa widokiem dzieci i z radością po
k.ryły się kwieciem bujnym. Ptasząt gromada 
latała dokoła. ćwierkając wesolo, zazieleniła 

się trawa i kwiatki wychyliły swe główki 

i śmia.ły siQ. Prawdziwa rozkosz. Lecz u
roczy ten obra1 szpecił drobny szczegóf. Mia
nowicie w odległym zakątku ogrodu zima 
.Jeszcze panowała w całej pełni i tam pod 
drzewem stałQ maleńkie chłopię. Zbyt mały 

był, . uy dostać się na drzewo, więc biegał do
k~ła niego i rzewnie plakał. A drzewo pokry• 

Le było śniegiem, a konarami szamotał wichr 
dziki. „ Wejdź na nrnie maleńki" - szeptalt 
drzewo i zniżało 6alęzie bardzo nizko. Al ·· 

. chłopiec byl za mały 
. Obraz ten rozrzewnił serce olbrzyma. 

- O jakżeż ~a::lwlubny bylem - mówił
eeraz dopicrn w:d:u:, dla czego wiosny tchnie· 
aie omi12L -, .. _, . „ "'" Pomogę malcówi, 
niech "' i.;_1. ·c JJ " .' " .Jrzevva, H potem mu-

.ry l'0Zblj~ 1 ogrOu vu.l..i. ~llll dzjP~iOnl do Za• 

ba~l-

- Ogród mó.i należy odtąd do was -
powiedział olbrzym, wziął kilof pbtężny i roz
bil mur w kawałki. 

I ba wjły się dzieci przez dzień caly, a 
wieczorem poszły gromadą do olbrzyma z po
dziękowaniem za gościnę. 

- A gdzież to podział się wasz towa· 
rzysz, którego usadowiłem na drzewie? - py
tał olbrzym) bó pokochał chłopca za to, te go 
ucałował. - Powiedźcie mu, ażeby jutro zno
wu przyszedł do ogrodu. 

Ale dzieci oświadczyły, że nie wiedzą, 

gdzie chłopiec ten mieszka, że nie znaJą go. 
Posmutniał więc olbrzym. 

Odtąd już stale przychodziły dzieci do 
o~rodu olbrzymą., bawily się wesoło i bardzo 
były szcztjśliwe. I olbrzym bawił się z nimi. 
Ale nieznanego chłopca mi~dzy nimi nie bylo. 
Olbrzym kochał co prawda swoją gromadkę, 
ale tęsknił ·bardzo za mlodym swoim przyja· 
cielem i w myslach powtarzał ustawicznie: 

„jakże pragnąłbym go znowu zobaczyć"• 
Minęly Is.ta i olbrzym postarza.i się wiel

ce i osłabł. Przeto nie brał już udziału w za
bawie, a tylko siedząc w pokoju swym w gfę
bok.im totP.~u, zda.la .nrzv:fł'Jt.dal sif; ł_>aw:iącym 

Pewnego takiego poranku bialego zbliż; 
si~ do okna, by spojrzeć na ogród· Lecz m· 
gle ..• Przetarł oczy raz i drugi„. Nie dowierze 
W odległym zakątku ogrodu jedno jedyfi 
drzewo pokryte było świeżą zieleni, i kw. 
ciem naj<.:udniejzzym, a pod niem-jak. ongi 
stal ów chłopiec nieznany. 

Szalony radością olbrz;r.m wybiegł z 

swego pokoju, by podążyć do ehlopifcia1 Lel' 
gdy podszedł do niego jut blizko, p.oczenm· 
niał nagle z gniewu i źałości wielkiej i z& 
wolał. 

- Któż to odważył sit zrobić Gi krayw• 
dQP - Na dłoniach bowiem dzieeka i atopkacl 
jego maleńkich zauważył był cztery rany. 

- Któż to ośmielił sit zrobić ei tak wiei• 
ką, krzywdef .•• powiedz, a WIZJD.ł mój mitcr 
największy i zabijt go. 

A.le uśmieehnłlł sit ehlopioe, potrzątni 

swą główką, złotą i odrzek~ 
- To są. rany miłoici •.• 
- Kto ty jestdf - zawołał ~' · 

w tejże chwili ltk nieokreślonJ w&irząsn„ 

nim do głębi, aż uk:ląk.l przed dzieckiem' 
l uśmiechnęło sit znowu chłopię mal 

i rzeklo: 
- Ongi pozwoliłeś mi bawić i1t w ogr(' 

dzie RWoim, dziś pragn~ sit do swego ogror 
zabrać„. 

A gdy dnia tego po południu dzieci st 

rym zwyczajem przybiegły do ogrodu, znal' 
ły leżącego pod drzewem trupa olbrzyma, pu 

krytego kwieciem obfitem i najp · kl,.liejazev 
"' 



Bo i w ist0cie, liczne lrnncelarje, 
istniejące nrzy każdym naczelniku służ
by i<olejowej dla prowadzenia nieskoń· 
czonej pisaniny zamiast osobistego po
rozumiewania się; bezużyteczni urzędnicy 
Ju spec alnych poleceń, którym nigdy 
11 e powierzono żadnej pracy; agenci do 
wywłaszczan i a gruntów, oddaw11a już 
wywłaszczollych; oddziały zmobilizowa
ne na lin1ach, gdzie nigdy nie było i 
111e może b} ć WOil•J; żandarmerja twle
,owa - wszysllw to mogłoby się stać 
'Jdpow itdnicm i obiitem źródłem zredu
t owimia rozchodow. 

11i 1:1u~ie1 urn komunikacji stanęło 
. ednakżc 11a 11li l) 111 p u nku~ widzenia. 
Zrodt a z red uku\.\ ama IULdrndów rnt: 
szuka ono w ;rn1e::i1e11iu oewzyte(..wych 
111s1y1uc j1, lecz w zredulW\Htrnu li~zby 
t:ii;n ::; · 111ycl• urzęd111Ków 1 l\tur)m mia
uo byt i.J O 1aw . ..::. 

lVL il ' ~ . Ll .u . 11 wwiadomiło 1 uż okól
ni ki em 11a<..L.e1111 ków LWH!I, że zy"'zt!111e 
U urny 11C:lb twowej co du puleµ:::.zema 
')) tu UfLt.,lill•K\.h\ kulej O W yd1 w 1ym 
wlasuie :::;e!bit: zrozulll1anu. 

Do ukolrnka dulq<.:zono rnemoqał 
\wniitetu zaiząuu kvlc:1uwc;;o, ucllwa10-
11y 11 L.a ii Lt:i.:ii nHwstrów - lwmum
K<lCi l, :::.lrn1uu 1 Ko11t101ent pi:in~Lwuwi;:go, 

- w hló1ym .rnwa"'zvnu, ze Jako sro
dek g,.iOwny 1 ogólny komitet poleca 
1rncztlwlu.J111 iw1eJuWym oszt:zędzac kre
uytu 11<1 uuL_; lll i..; L e służuy 1wiejuWeJ, a 
(; uz.y:::.l\at1)·l..i1 Ly,11 :::.po::;uue111 ::;um -
wydiiWa..: V.Ylia;,;IVUl.Cllla UUdcllkOWe U• 
n~d111li0m, l•lv1y~ll i.ira<.:a oyJd ::;pecial-
111t 1mt1i::.y\'l-11a J pożyte.:z.ua. 

~i'u:::.ul..i tu oczyw1s..:1t: pomysłowy i 
prakty\::llly, WLĆ w ::ilU:::.Ulli\U oo v.yra
żo11ych w lt:J :::.vrawie ż.y~ien JJuwy 1w.
)uwa 1111t11uwv11 ua mysi ::;Lare !JU.yS·łO

wa.: . jJvblrn;; „l.Juza "'uruuru - ma1y 
Llt:::.lC:t."l 

t.. E. 

lt. ~I hUi~ UALSZYGH. 
6. l(f~asowe dymisje. Sena

:ur M<.::dem, Kto1y µrowadzil 1eWiZ ę lw
\ei Sybe1y1sldej, :t.aproponował, aby U• 

dzielić dymisję .340-tu urzędnilwm tej 
kolei. 

A \ •fizh ro1u1ienie polskich 
zgroma;lldzeń. W Ptte:r:::burgu, na 
mocy rnz µ0 1Ląc1zen . a wJacLi:y - jak do
noszą dL1eu11tki peterslJursk1e - wtbro
nione zos1ały zgromadzenia towarzystw 
polskich w lokalu klubu polslde~o. 

6 ~amknhlcie związ~u. W 
Pcter::;ourgu zarnk111~tu ·ro\A.ii:lrzy::.Lwo 
zuwouuwc; pracowników w zaKładacll 
meta i u rgiczn ycłl. 

e:,. „ :n.: o m oje iiiAiremia" się 
1.~ll~ ~ . „N u wuJc \\11Lm1ct" wyn11.u 
:t.tlz1w . c:1 . 1~, L'<: urz~Jowa 11 A.:.;e11c1a Pc
tersbu1 ska" Pazywa oupowteoź Clli11 
_)rzy1a c1 ersiq. 

u : gi.I l :)u wor.na jest, p1zec1wuie
zd <11 1.a, ze _zyue1::. i.wt. m ies., t.óY w od, 
U\.J\'- .i„ ... d „a ulurnatum us vv. c.ucza ::;1ę 

z.1: ~1 11 1 .y z.cl\.\Si.C uznawały tral\taty z 
t<os1 ą, lli gdy 1cli nie l\wes!junowaJy l nit: 

111:1ru sz„ ł ; . 

e:,. ~amiil 11"'Z ~1 i ęla ucze nir.iiGa. 
i.V 1y~h Lu • .<1d.1 , w ga tc1..yii:.1rn11 pa rlrn 
grnu ia,_J;.d::ym w , t: tcrsburgu, 111wł mie1-
<sce w_, 1, ... d~k zanrn rrn i ęc1a prą nustę• 

pUiiiLJ' n ,no1'anościaci1. 
1U„ .t.::111i i:l t'osta11ty11ówna, córka za

rnie i~,cowt6u 11aczel11ilrn slac]I 1wlejoweJ, 
')rzy1 ecl 1ała rc.w ny m poci<t~1 e111 do gi111-
~ 1az1um, nic v„:L'.iząc 1> Le111, Zl1. przy ;;'.b 
„wpwal.h .rnrvz il k"-'.::, J SI~ ;rn wle:)laJq. 

K1eay 1 o nstu.m y1 1UWl1J Z chl z·,~011 1i cJ 

do drzwi gm1rn1z;a!1iyCi1, wyszl'a o.izwi~r
ni:I i po l<róUrnnn 0SW•'-H..ictea1u, zi;; lel\
CJ I Hl~ b~OZ •C - ZaillKll~fo :;i tt:d iLZt!!IM 

lll lq llftW I, 10-1em1.; d::.if.!,lW U; r.:.alu Sit; 
s<.1 mo na 11\ 1 ozie. 

Do uJe,śc1i.1 poc:h,;u, któryby Je 
nió/r o dw1 esć do rodziców, pozostało 
ldl h Cl ;..ti li t. 11. 

.J .~· ~WCly u !rn w :-,tąpiła do pobliskie· 
gu 1 u f hU , 11s1ad la na ławie, prewdopo· 
ufJl>. le: 1.J21 : ;ęb i zmarzłt1 na surerć, 

Y<tJRJER Ł0DLKr -27 l11tego 1910 r. 3. 

Na zjeździe tym doszło do burzli
wej dyskusji w czasie omawiania spra
wy szkół cerkiewno-paraf1alnych. Ks. 
Uchtomski w toku dyskusji zaznaczył, 
że nadzieje, pokładane w duchowień· 
stwie prawosławnem co do udziału jego 
w wychowaniu ludu, nie ziściły się. Du
chowieństwo to stanowi, niestety, kastę, 
która bardzo mało ma cech dobrych. 
Ludność zachowuje si~ wobec niego z 
nieufnością. 

przysłanym z Warszawy, tułów kobiety 
bez głowy„. Zaiste nadzwyczajny zbieg 
okoliczności! •.. 

papiestwo mogłoby zupełnie swobodnie 
wykonywać swą władzę moralną. 

Zadne inne miejsce nie odpowiadb 
lepiej widokiem Najwyższego Pasterza 
pokojowym zamiarom cesarza Wilhelma. 

Wiadomości te jednak uzupełniały 
się wzajemnie i dlatego mialy cechy 
prawdopodobieństwa. Stolica święta znalazłaby się w km· 

ju wybitnie chrześcjańskim, zneutralizo
wanym pod rządami papieża i należ(J· 
cym do Związku celnego, a mieszkańcy 
odzyskaliby w tych warunkach St'OkóJ 
społeczny i niezawisłość której , pra· 
gną. 

Wskutek tego "l\urjer Warszawsl\i" 
zwrócił się do władz policyjnych w 
Omsku z zapytaniem telegraficZ11em w 
tej sprawie. 

W odpowiedzi, wczoraj, o godzinie 
5-ej po południu, otrzymano depeszę, 
wysłaną z Omska: 

Prezes dwukrotnie przerywał mów
cy, prosząc go, by uie mówił o stro· 
nach ujem11ych duchowieństwa. Ks. 
Uch tomsld zamierzał jUŻ nawet zejść z 
mównicy, z~branie Jednak prosiło go, 
l.ly mówił dalej. Wtedy książę, prze~e
gnawsLy SIG znakiem krzyża, osw1adczył; 
„Mówić będę szczerą prawdę" i tal\ da· 
1e1 mówił: 

„ l!ewien duchowny oświadczył mi 
w roku 1905: .ł<ozważal1śmy sprawę 
roi 11ą postanow1 11 smy zaclluwać sit; 
01en11e". 

- "To jest 1ak?• - zapylał książę. 
- 11 N1e l>~dZlt.!my potlburLać ludu, 

jeżeli jeduak zact:nq sit; z.aburL.erna . rol
ne, z obrazami J chor4gw1drn1 pOJUztemy 
przed ludem'._ 

W tem miejscu wszczął się talo ha
łas, że l\siążt; upuścić musiał mówmcę. 

A \iriystawa. Wystawa po-
WSlt.:ctwa w v\le.jlt.! Lar1ow1add się µo
myslrne. 1-'r<Jjc 1\LOW arn:rn 1esr urządze -
me 11a 1iiej µawllonu ::iiuw1a11sl~i~go. 

~ Okropna soena. W Kai· 
sersiautern w 1\11emi.:zecll, by wzbud:dć 
wsród widzów większe za1meresowan1t1 

pewieu własc1c1el menażerii lrnzał sit< 
golić w lwiej klatce, Nagłe porwał się 
Jeden lew 1 rzuciwszy :sic;; na goitlrza, 
postarpał go tal< 0Krop111e, że rneszczę
SJIWY meoawem wyz1ouąt au..:tw. 

6 OpieBtunowie polsk~ej 
nilło~ziieży. "t\uqer Coaz1enny ilu
strow ai1y" do11os1 co następuje: 

„ OstatuieJ srody przyoył do Kra
kowu z ram1e111a władzy centralnej oyły 
uyrel\.tor poi1cji w SeraJew1e, radca na
m1e::;lnictwa ze Lwowa p. j . i rolpO· 
ciął sledztwo przt:ciw dyrek.wrowi pol1-
CJI i urz~drnkum policyJnym, ktorzy . w 
p ;crwsiy 1men str.aJku ptiillil :i~.uzbę 
prLed gmai..hern u111wersytecK1m. ~1edz
cwo to podoL>no prowauz.1 s1~ w spo
::;óD µó1urz<;;lluwy 1./J 

PrzeL: ;..aiy ~L:wartek odtywało się 
przesłud1cilll~ li y rt 1\lor .i u~ ru f l<Haua. 
~t.'-zegoły tyd1 iez11an uzy111ane :iq w 
sdsh:J · Wiemwcy. 

\V p1ijkh: prie::;ł uch ano starszego 
lwm1sarl'1. Llroszlut:wicza. LJL:i:i roz.po
i.:zu1t: sit: pr:t..;słucnao1e 1wmba1 z.y u-ra 
T oma:)ll\ć:t, i>c111acl1a, '' fLY t.auow::;lrn:go 
1 11rny eh. 

ja1\. Sit; aow1aliuJerny, w <lyrekc1i 
poli..:J1 i.iu11u1i.: ogromm: oour:t.c111e na 
::.ell<H·'. 

D> '-Lcms·ia sit1.a6.:ane,a. W 
MujllUJl.S~ua, w ui.:pi:.tl lctlllct1~11:: Luary, 
s<1u µr1.y::.1e;:g lyc11 ::.iWLał 11a 1at 20 c1ęt:-
11.Jc•io w1~t. 1 t:iild ..>2J·lcl1114 w„i..;w~ Luucllt.: 
.ld :i:1ll!Ołu0vVc.lllić ::.lvSU.lC!l<.:a. U.:>·ly::>L:aW
::.'f.y wyru1i., :>1\i::1zam1 zarLui.:1Ja ::;zyo1rnn 
ruc11en1 ua ::;iy1.; adwolrntow1 ::iw1:111u z 
u1 i~uu iViul::>etrHu w., µ~lit: ze sz11ura i 

::.i.: . 4~u~lu A lal.{ gW a l i.v\\ 1J1 t: , ze atlwulrnc 
uti.:i u l 1i.1 Ll~llltt<. 

t'0~ 4.,;t.vuyu1 wy;:, ;ł 1~om strai.ników i 
;:;~iJ.i:.10w uuuiv :::.11.f nc.1re:5z.c1e oderwać 
wz1ust:u11'-! imoiett: uli 111e::;zcz~s1i we gu 
MubLtlllil, 1\l01 y ~llan::L:a1 Jul. lllei.Jrzytomuy. 
J'i Ul il, .:.d..ll dllj 1, flei.i ;:iqdt:lll, dl!.:lał lllt.:· 

i:;c;: ri.; L1.)'Ji~zvwai.:, iJ0l1Cjl j..:U1ic.1ll: uliuło 
.:>il.f ..., J ~;1 u v\· i.t-.1L.1...: H uu wu:zknw. 

~ „ . .ikSja oazyijćlli'Uiik.a w 
'""i"::.~•JI,„. Jii~"'UaJ wyJ1.:c11aJ.L ze Lwu
\v.i uO .óri:iL.YIJi yvu iJL! . ..;„OJ11iLtWl;!fll UU

~y1jd11Jm1, J)u;u'-llUW.::>1\lt!if,U, l\lUlj 1111:• 

uawuo przyoy~· 'I. t'c.1ra11y 1 1uisia lJa.ljlJall· 
..,1ia, z~uiouu .t:: d w U<..U l\Sl~lY, UJi:tl\om1, 
ui ;;l,J::.Zl\a I S1t:Ufll1U SlO.::>Lf ~łuzeo1110. 
v vuK cLy 11110~..:1 •• wca o w uycu, cdu11Ku
w 1-;; 1111:::.11 z.'1J111q !:>l~ utrzyu1y w a111t111 ~il\Oi 
i ud1ruue1,;. urn,,;i\1~11. 

Oto 1ej brzmienie: 
• W Omsłm 14·go stycznia (st. st.) 

r. b. :t.naleziono zwłoki bel głowy i z . 
obcięte mi nogami, ale zwłoki m~żczyz
uy. Trupa kobiety w Omsku 11ie znale
z1u110". 

W depeszy tej niema wprawdzie 
wzmianki, że lwsz z potwornie oszpe
w11emi zwłolrnm1 przyszedł do Omska 
z Warszawy, ale właazom lute1szym, JUŻ: 
uaw111ej sy1:1.ua1izowano otrzymanie teJ 
11 posyH<1" z Warszawy ••• 

:)łowem w Warszawie: głowa Ko· 
biety bez tułowiu!. •• 

W Olll:)KU tułów mężczyzny bez 
głowy i uog!„. 

W lwmomacji tej ukrywa si~ jakby 
jakaś drwina zbrodrnarzy. 

tlo jal\ij myslq uyli powodowani 
moruercy, uKrywaJql.: tułów lwb1ety, a 
porzUl.:iiJql.: jCJ głuw~ w miej::>CU, w KtÓ· 
rena i\aZ.Ut:J cnwill mogła 1..>yć z11alezio-
11a, cu lei mt:5lqpllu( Pr:L.eC1t:i; dla zatar
l.lct ślu.iow, bywoy ula rnch w:Sl\aLane 
rnczcJ ukry\:ie twarą zamordowam:J o
I1ary. 

A ten tułów m~żczyzny bez ~łowy 
i llÓc! w. umslm .•• 

~n:estt;pcy e11.:;pedJują go, narażając 
sit: pr:L.ytem na szereg 111ebezpicczenstw, 
11atom1ast Uł\rywają gWw~ ... 

Wywiera 'LO wrazeme, jakby w obu 
wypad1\ach zależało prze;:;L1:;µcom na 
oow1esLcze11iu sw1a1u o d.0Kona11ych 
ZDfOUllluCll.„ 

w.raaze śledcze stan~ły wobec arcy
LrudueJ oo roLw14z.a11iii zagadl\1 zbrod111~ 
et.ej, 1eu11t:j z 1ych, l\lóre oudzą groz~ 1 
zuum1e111e. 

l jeszcze Jeden charaklerystycwy 
.zbieg lal.HOW: . . . 

P n.eu l\ilkunaslu dmanu di:1euml1.1 
zagra111czne doniosły, ze pewna osoba, 
zam1e;:;i1rnJiica w warst.aw1e, olrzymaHi 
po:.y-iKlf, w ktoreJ Zlliilaila - ~łow~ 
::iWUjt:bU lll\fża!,,. 

Z UIWY I RUSI. 
X Tajemniczy zgon. pzie~· 

niki µt.:tersbursk.1e donoszą: W_ K11my1e 
zmarł nagle bardzo bogaty l~s1ązt! :Sw1a· 
topełlc CzeLwerty ńsk1, lctóry testamen
tarnie ustanowił spadkobiercą swego 
zarządcG. 

Sledztwo zdaje się wskazy.wać na 
podobne poszlal\i, 1al< w procesie Butur
llna, gdzie trucizna odgrywała rolę. 

przeniesienie słolicy 
papieskiej. 

Europa ujrzałaby z zadowoleniem 1. 

dealne państwo zgody, wzniesione· 110 

rubieży ziem łacińskich i germań 
skier. 

Co do Niemiec, katolickich w ta~ 
znacznej części, to one przyklasnęłyby 
takiej szcz~śliwej i specjalnej zamianie 
ziem państwowych. 

Wreszcie papiestwo byłoby puc. 
względem geograficznym lepiej umie:;z
czone, niż w l<z.ymie i 1egu wpływ mo· 
ralny i cywilizacyjny miałby zapewnionP 
łatw1eist:1: promie11iowa11ie, 111ż z eks• 
'entrycznie w stosunlrn do Europy pu
ł'ożonego Rzymu". 

PropozycJt: tę przyniosio do Rzy
mu w imieniu Wuhelma Il liwuch wybll· 
nycll i~atolll\ów i. potuduiowych Nie· 
miec. 

P. Consa1vi twierdzi; że dowiedzial 
si~ o me.i' w µ.ipiesł\1m ::;ek~etarjac1e, sta· 
uu - mimo to 1ednal<że w1adomośc l.' 
iest w 11a1wyi:;:;zy111 stOplllU nieprawdu· 
podobna. 

Z Albumu. 

Przez dław!ący czarny mrok, 
Przez tumanów g~stych tłok, 
Przez cuchnące mety rzek, 
Przez zgmllwy błotnej ściek, 
Przez urwiska dzikich skał, 
Przei. kamieni twardych wał, 
Przez zwalone kłuJy drzew, 
przez przelaną, skrzepłą. krew, 
Przez po1egłyc11 stosy c1a~, 
Przez spró_clrniałycll k~śc1 .w.ał, 
Przez zwal1sl\a, osty, c1erme
Oqż do twego celu wiernie! 
Niech twe stopy rwij na strzępy 
t<ozszczeczone o::nów z~by, 
Mec haj ciało twe krwią broczy. 
Tuman ci wygryza oc:L.y; . 
Krocz wytrwale _naprzou, slaaem 
za ziawis1uem ml\łem . oladem, 
'fo, JaK ~w1aida, 1a~u1e)'łctnu, 
To w pumroce L~plllejq\o'm• 
za l<! i.:iyslq 1 :>w1elianij, 
·wymar:wml, u1i.OChanq,. ~ . 
Co cit: v. t;.;..illt: w:;rod. ~1emnos'J 
Przei arnmien1e, Krew 1 ~usc1l„. 
Nie bój Sltf pos~puych cl~lll, 
l\lore, rnby iugły w_ ies1em, 
Wszc:dy patrzq ~1ę . l uoczą 
l szyu1;;rcw z 1.1eb1e droczą, 
w yciągajij 1epl\1e ,uo111e, . 
Zt:oy wpic :>i~ w 1wo1e ;;iuome, 
Avy gryźć tWOJ 111ozg, 
J.'>.JJY ssać tWił .Krew! •••.. 
'W~W.11< 1allllOllil. lWL: .-SplZ.OWe, 

Pici::.! LWujt: graulLOw~; 

L.uHd.t:Jt; i.; w procl1 1 

Zt?,lll;;J .1.: w py.r, 
;lwi~] 1t..: W l\ULt..l . 

Prz.ed kilku tygodniami gaze_la pa-
1 yska 

11
Gil Bias• podała sensacyjną ~?

grnslcE: o isiniejącym Jakoby w Watyl\a• 
nie zamiarze opuszczenia Rzymu 1 prz~
niesienia stolicy papie':ilm~·J na południe 

~dy uudi1 !;l LWvj g111eW, 
1~11.,;.)t'"' '..1~a11'.Jul.1, wrqca ~rew! 
L.111.a.t.ut: J.; w vru1.:11, 
L.~u~u Ji..; W !JYł, . 
L.Wll:J j(; w l~uril„. 
. . . . . . . . . . 

franCJi. . B " 
Wiadomość ti: otrzymał „Gil las 

od p. U. Consalv1, <?sobist'?ści, posia~a
Jącej jalwby stosunki w wyzsz.ych sfer~ch 
duchownycu i w1a1emmcz.one1, w wiei~ 
rzeczy, tyczqcycll się spraw kosc1<?łu. . 

Ubecuie „Oil Bias• prowadzi dal~J 
swe odkrycia 1 og4asza nowy list G. 
Consalviego, w l\lórym ten. p~zytacza 
propozyc1~. posta wionci pap1eiow .1. prz.ez: 
W1lhelma 11 • 

.Propozycja i.Jrzmi jakoby: . 

Wówcza'oi złqczy::;i s1~ z natchnion~ 
U w1t:loiauq, wy marwną1 
UuOslw li:l11'i i ::iWlt:Uiillq, 
~l~ ~Lij, a Ult!.1.JOL\al"11ą •• 
U J.:J .llOp 

L.łv1..y::.t ~róo . 
lvlari:1;;n twyc11 co si~ rozwialy, 
!Vlysl1 Lwyi.;u, które :;Konały 
Twq pr:t.t;lauq w boiu l\r~w 
l lWOJ młody, wrący gmt:w.„ 

Justyna-Marja Załaa~a. 

6. ~; e~ 1r.1 ocz:ona szlaichta. '1'rup bez głowy. 
„liJyby ::>tol11.:a sw. powz1~la P<?Sta

uowie111e, Jul> znalazła s1~ w lmmecz
ności opuszczenia l{zymu, Alza~1a 1 Lo~ 
taryngJii byłyby - według zdania~ jego O dt·y•.1 e1<t -=Y :.>1~ w Petersburgu z1azu 

~t:: .<H..111.;c~-i ;;0 1ęµl.t µ•G Jel<t ustawy o nau· 
<. z;. n:u puczq\kowe.11 1 gdyż toleruje on 
w 1t·dud) w J~z~· ku 01czys1ym w szko· 
Jl:ldl „1110flJ t:i..lY "li "; Nast<;p11ie zjazd wy· 
u.1z;r ~ 'v\e zauoJ~c1 ienie z powodu wpro
wadz.z 111 .:1 ?C• · ..1 ~z ! ry· wojskowej do szkół. 
Jt:i:el J . · , , , '.·· :1.r ~ .11 1.i~dzie podoficer, a 
u1 . .i;, ,1„, <i !I Ll.:'f, wQ wczas, zda-
111 L 11 • .:.. , . .... ..: , • .- 1. i;4L11uł1;1'" prt.t;stąme być 

Ces. MOSCI - tym punK.tem europy, 
gdzie Na1wyżsq ł'iiSlc.rt nu~łby . zapew-

\\ e czwartek ubiegły zrana, _jak 1110111.! uaJWlt:fksze bczp1eczen::itwo 1 Wt:61~
obszernie donosiliśmy, przemysłowiec, dy. j· ...:. lVlO:ić byłl.>y ~iUOW przycllyl• 
zamieszkały za rogatką Mokotowską w ny osiedlemu si~ NaJwyzs~~go ~asterza 
Warszawie, znajduje w ogrodzie Szustr~ w Strassburgu 1 1uespr,ec1w11by sl~ spel
głow~ l<ąb 1 ecą . zawiniętą w szm~ty .1 lllt!lllU zycteiua, 1y1e razy wyraLouego 

1 pa1·1<anem NazaJUllZ · porzuconą Pu•. • . 11 rz.c:.::: papieży, ~u 1.!U uLwurzt1.1a pew• 
.Ag. tel. t-iet." nausyła telegram, ze uu uego opszen1ego c.1.ovuu1~m. Uli l\Lócem 
~)acij - w OJo.~Kll ~l.ll~le~iono W !Wft~U. _, , . '. ;, · i'" " · „. · · 

Wiadomości krajowe. 
+ Agitacja wy:.enaniowa. 

Chełmskie bractwo prawosławne po. 
stanowiło w celach agitacyinych rozsy• 
łać do szkół ludowych, istniejących v 
miejscowościach z ludnością katoli.cką=:: 
Jllo.dll!ewr!lk1 pQ'1l~Jii~i. 4o „~ ~ 



4. 
.• 
. 'gji prawosławnej, krzyżyki i obrazki 
: świętych. 

Przedmioty te 111aią być rozdawane 
uczniom bez różnicy wyznania. + ~ obiety bandytki. O g. 
, to rano na ui. Szwedzkie • w \\/a1 :ozawie, 

·~jakieś dwie I< obie ty napadły na p, Lud
. wikę K, ktur ej zrabowały 25 rubli i 
· zbiegły. 

W jakiś czas potem aresztowano 
· Eustafię Globov;ą i 16~letnią szwaczkę, 
: Marję M., w których K. poznała ob!e 
napastniczki. + Deklaracja Korwin.Mi -
lewskiego. Na posiedzeniu zjazdu 
zjednoczonej szlachty wysłuchano refe
ratu przedstawiciela (?) sidachty litew
. skiej, Konvin·Milewsldego (oczywiście 
~Ignacego); który oświadczył w imieniu (?) 
s~lachty litewskiej, że ta ostatnia uważa 
SIE: za nie.podzielną część szlachty rosyj
'kiej. 

Zjazd przyjął rezolucję, w której~ 
witając nowy kierunek .myśli społecznej 
wśród szlachty litewskiej, wyraża na
dzieję, ie cała szlachta kraju północno
·zachodniego, zachowując swą wiarę, 
·język i kulture w rodzinie oraz w życiu 
prywatnem, wyjawi niecofnioną decyzję 
nie tylko co do tego, że będzie się 
trzymała zasad monarchicznych i kon
serwatywnych, ale, idąc za wskazówka· 
mi dwuch Cesarzów wszechrosyjskicl1, 
będzie olwarde uznawała za swoją oj

. czyznę nie Polskę, lecz jedyną Rosję. 

Przedstąwienie 
dla naszych prenumeratorów. 

W przyszłą środę, dnia 1-go marca 
. odbędzie się w Teatrze Popularnym 
dwudzieste z rzędu przed•ta
wienie dla naszych prenu• 
meratorow. 

Dana bf;dzie zakomita klasyczna 
· 1,omed,a Szekspira p. t. 

„Jak wam się poBoba''t 
' ~«==-

l\UR.!FR t0D71\l- 27 l11iet!o 1911 r. - - - - ~ 

Dzieło to ~enjalnego twórcy pełne 
ie:;t błyskotliwej ciętości dialogów, per
lącycl1 się wesołym humorem · 

Powyższe zalety, jak również ::,la 
ranność bogatej wystawy i poprawna 
gra artystów dają nam rękojm i e;, iż 
przedstawienie to wypetnione będzie po 
brze~? i· 

Bilety można nabywać w Admini
stracji „l(urjera• po zniźonej prawie do 
polowy cenie w dniu dzisiejszym do 8 
wieczorem, jutro, we wtorek, od go
dziny 9 raono do godziny B·ej 
wieczorem, oraz w śro~ę, w 
dzień prze stawienia do go• 
dziny ti•ej po połudn., od g. 6 
- w l~ąsie teatralnej po cenach zwy
czajnych. 

Każdy z prenumeratorów, po oka. 
zaniu kwitu z opłaconej pre
nume1•aty za ostatni miesiąc ma pra
wo do nabycia czterech biletów 
po zniżonej cenie. 

Redakcja 
„Kurjera Łódzkiego". 

KRONIKA 
= Klasztory mf!&kie kato

lickie. W calem państwie rosyjskiem 
istnieje sześć klasztorów męskich i t. zw. 
etatowych, które mają prawo przyjmo
wania nowiquszów, o ile ci, stosownie 
do przepisów rządowych, skoóczyli lat 
24 wieku i są wolni od służby wojsko• 
wej. W obrębie Królestwa Polskiego 
jest pięć klasztorów, a ~1a Zmudzi jeden. 
Klasztory te są nast~puiące: 

Paulinów w Częstochowie, przeo
rnm-lnfułalem jest ks. Justyn Weloński. 
Etat po zredukowaniu ostatnio liczby 
zakon111ków, jest określony na osób 24, 
wakuje obecnie miejsc sześc. 

Reformatów we Włocławku, gwar• 
djan ks. Franciszek Ponik~V:ski, ~tat na 
15 zalrnnników, waku1e m1e1sc osm. -
W klasztorze tym przebywa trzech ksi~· 
ży-reformatów poddany.eh auslrjackich. 
Otrzymali oni pozwoleme na zam1eszk1-

wanie w kraju tutejszym . przez lat pięć. 
W roku bfeż. termin rzeczony już się 
kończ1·. 

Bernardynów w !{ole, gub. kaliskiej, 
~wardjan ks. Paulin Skurczyński, etat na 
14 zakonników, wakuje miejsc jedenaście. 

ł(apucynów w Nowem Mieście nad 
Pilicą, gub. piotrkowskiej, gwardjan -
ks. Feliks Sadowski, etat 14 zakonników, 
wakuie miejsc dwa. 

Karmelitów w Ooorach, pow. ry• 
pińskiego, gub. ptockiej, przeor ks. Dyo
nizy Mierzwicki, etat na 14 zakonni· 
l\ów, wakuje miejsc sześć. 

Bernardynów w l\:retyndze, gub. ko· 
wieńskiej na Zmudzi, gwardjan ks. Hy. 
gin Dyrmejko, etat na l4 zakonników, 
wakuje miejsc jedenaście • 

= Ważne dla geometrów. 
Wobec braku geometrów, obecnie, po· 
dług nowych przepisów Tow. Kred. 
Ziemskiego do wykonywania wsz.ysakich 
czynności geometrycznych clla tegoż 
Towarzystw~ wpoważnieni bqdą nie tylko, 
jak dotąd, geometrzy Il klasy. ale także 
i geometrzy l klasy i dlatego. wobec 
przewidywanych zwiększonych czynności 
z początkiem wiosny r. b., byłoby po
żądanem, aby osoby zainteresowane po
starały się zawczasu u władz Towarzy
stwa o odpowiednie upoważnienia. 

= Podatek mieszkaniowy• 
Urzędnicy instytUC]i rządowych, pragną· 
cy podatek mieszkaniowy zapłacić w 2 
ratach, to jest przed 14 maja i 14 wrze
śnia wi11ni o tem zawiadomić swą 
zwi;rzchność przed iO marca. 

Ci, którzy formalności tej nie zata
twią obowiązani będą należny . od nich 
pod~tel' m1eszk~niowy wnieść Jednora• 
zowoł jak zwyklI mteresanc1. 

&~UEJSCOWA. 

= (11) Zebr.anie komiwoja
żerów. W ubiegłą sobotę o goaz 4 
po pot w lokalu Stowarzyszenia lwmi
wojażerów przy ul. Mikoła1ewsldej nr. 3 
pod przewodnictwem p. Gurewicza oa
było się przed wyborcze ze bm nie człon
ków. Zebranie miało przebieg bardzo 
burzliwy prowadzono namiętne rozpra
wy nad "wnioskami. które będq rozpa-

Nr. '46. 

trywane na mafącem si~ wkrótce odbYt 
ogólnem walnem zebraniu, oraz o kan~ 
dydatach do nowego Zarządu. 

Zebranie zakończyło si.; o 2odz 
8 i pół wiecz. ' 

= (n) Szkoła dla głuoho„ 
niemych. W środę 1 marca r. b: 
przy 111 . Zawadzkiej nr. 19, otworzoną 
b~dzie, staraniem filantropijnego Stow. 
„Ezras Ałumin • • szkoła dla głuchon ie
nych ". 

= (r) Handel rablnostwem. 
W kołach żydów t. zw. nabożnych w 
całem Królestwie Polskiem, r; powodu 
odkrycia „handlu rablnostwem• panuj1; 
silne wzburzenie. Po zjeździe rabinów 
wydali oni odezwę, podpisan'ł przez: 272 
rabinów i obowiązującą do zaniechania 
starań o „krzesła rabiniczne" za pomo
C'i przekupstwa. Obecnie jeden z pod
pisanych inicjatorów znie11ienia tego 
przekupstwa, starając siE: o .urząd 
rabina" w Dąbrowie górniczej, napis ut 
list do drugiego rabina, że już wydał 
na ten cel 3,000 rb., i że gotów jest 
wydać jeszcze kilka tysięcy rubli, by nit 
dopuścić innego konkurenta. 

Rabin m. Łodzi, jako obecny senim 
rabinów. wezwał do siebie owego ra
bina i udzielił mu monitum, le'z rab1:· 
ten tak się zachował - )al' donosi ga,., 
żyd. - że sen jor musiał opuści4 potw,. 
w l\tórym odbyła się rozprawa. 

= (11) ieczor familljny. 
W nadchodzący piątt:K Stowarzyszt:n ie 
komiwojażeró..v łódzkiego hand1u v-· v· 
przemysłowego okręgu urządz.a_ fanrn1 · 
ny wieczór dla swych członkow 1 K„ 

rodzin. 
= (r) Zabawa drukarzy. 

Niezwykle ro1no 1 gwarno był·o wczo. 
raj w lokalu "Domu ludowego" przy 
ul, Przejazd nr· 34, gdzie odbywała sit; 
zabawa drukarzy. 

Po wyczerpaniu uJatnego proi:;;r~t 
mu wokalno-dramatycznego rozµoczęu 
tańce polonezem, ao Którego sta11ę•0 

z gorą sto par. 
Trzeba było wprost podziwiać l,H! 

i harmonJę, 'L. Jiiką wykonywano I1'i1ro.:.· 
maitsze malownicze figury, pomit11..> 
ciasnoty lokal u. 

·o aczego? 
„.Po ukończeniu przeglądu zgromadziłem 

mych ludzi w malej dolinie. Nagle, niewiado
ma skąd, iia wzgórzu ukazał sit }eździeć 
trancuski, dragon. Na nasz widok wydał okrzyk 
zdziwienia. Potem zjawił sit drugi dragon, 
potem trzeci„. Byli to widocznie iolnierze tran· 
cuscy, wysłani również jak my, na zwiad~. 
Staliśmy tak blisko siebie, że doskonale wi
działem ich podporucznika, bardzo młodego, 
dziecko niemal. Przypatrywaliśmy się sobie ze 
zdziwieniem i 7.ajęciem. Po raz pierwszy spot
kałem na placu nieprzyjaciela. W takiem sa
mem położeniu był widocznie i młody podpo
rucznik, bo przy glądal się nam z zupełnie 
dziecinną ciekawością. 

gó zawsze spadającego powoli, 1ego łagodU<\ 
twarzyczkę, która nie pasowała do wojenncgu 
kaszkietu i usta rozwarte bólem.„ Zdawało n i 
się, że szepnął: „Mamo"! 

... W sześć miesięcy potem wybuchając~ 

granat uszkodził mi żebra. Stafo się to na 
brzegach Loary. Pielęgnowano mnie nie w szp 1· 
talu, lecz w domu prywatnym. w rodzinie frar. 
cuskie_j. Matka i córka ... Ach. jakże opowiedzicć 1 
dobroć, litość i słodycz tych kobiet! 

- To prawda, wziąłem dymisj~ po ukoń
czone1 wojnie, pomimo, że otwierała si~ prze
<lemną piękna karjera wojskowa„. Ale„. Sfu· 
chajcie, opowiem wam> dl~czegof 

I p. von Puffen. czerstwy i prosty mimo 
13ześćdziesięciu pięciu lat, rozpoc~ąr opo

wiadanie: 
- Bylo w roku 1870. Boże jakże to daw

no 1 Slui:ylem wtedy w 3-im pułku ulanów„. 
wojna sit zaczynała.,. 

.„Nie podejrzewaliśmy jeszcze, jak.ie stra
szne czekały nas okropności. Zarówno francu
zi, jak niemcy, pełni byli najlepszych nadziei. 
J'ak wam mówiłem, krew od niedawna dopie• 
To się przelewała i nie mieliśmy jeszcze do 

pomszczenia wielu tysięcy naszych braci„. 
A więc, z lekkomyślnościę lat dwudziestu pię
ciu czekałem na wojnę jak na mile i zajmu· 
j~ce przygody. Kilka kułaków, parę ci~ć sza
blą„. to można przetrwać. Osobiście. jako Wiir
temberczyk, nie czułem żadnej nienawiści do 
nieprzyjaciela i szedłem na wojnę jak na plac 
po.iedynku, który ma się skończyć braterskim 
uściskiem.: Ach, ta milość, jakaż ona piękna, 
ale i· naiwna zarazem! 

... Dnia poprzedniego prześliśmy granict. 
Pułk, w którym służyłem, należał do straży 

9rzadniej. Przed dalszym pochodem trz~ba było 
zbadać teren i mianowano mnie dowódcą 

oddzialu, .iadącego na zwiady. Chodziło nie 
o wynalezienie nieprzyjaciela, ale o przywie
zienie potrzebnych wiadomości. N alezało więc 
zblizać się odważnie, nawet zuchwale do 
wroga, ale też unikać niepotrzebnego 
starcia. 

„.Wyjechałem na czele kilkudzi~sięciu 

ludzi, tc:>tem rozpier?:chliśmy się, nie tracąc 

1ię jednak z oczu, ;.,.uy zbadać jak najs.zersze 
pole. 

„.Oszczędzam w&m opowiadania o zebra
nych spo.strużeni~dJ.. wio::;kach, mostach. 
drzp.wach j t. d i t. d 

.„Po kilku chwilach wydal rozkaz... Lu· 
dzie jego skupili się i kłusem zjechali za 
górkę. 

.„Wtedy.„ co mię do tego natchnęło? 
Chtć zabawy'/ Zrobienia sobie złudzenia bitwyf 
Nie wiem, ale puściłem w pogoń moich żoł· 
nierzy.„ Galopem dosięgnęliśmy szczytu wzgó
rza; potem uniesieni zapałem, ptdem zjecha
liśmy na drugą stronę... Nie miałem jeszcze 
zamiaru staczać bitwy. Zresztą otrzymałem 
wyraźnie zlecenia, a francuski oficer miał j~ 
widocznie także, by wydał rozkaz i dragom 
jego cofali się galopem. 

.„Powinienem był wtedy zaprzestać zaba· 
wy, być rozważnym ...... postąpiłem jak dziecko. 
Bawił maie widok ucieczki pierwszego napot

kanego nieprzyjaciela . 
Lecz niespodziewanie, gdyśmy ich dopę· 

dzali, mały oddziałek, zawsze w pełnym galo· 
pie, zawrócił i rzucił się ku nam z rozpusz 4 

czonemi cuglami. 
.„N a przedzie, ze wzniesion'ą szablą pędzH 

mlody oficer, twarz pobladła mu z gniewu. 
Nastąpiło starcie. 

.. .Instynktownie oficerek zwrócił się ku 
mnie. U 1rzałcm jego wzniesioną szablę. Mogłem 
ją odbić. Nie!.. Zapał wojenny uczynił ze mnie 
w tej chwili dziką bestj ę. Wyciągnąłem ra· 
mię i ugodzlłem francuza bncą w szy j ę, pod 
kaszkietem. .„Padł w tył z roz w-1rtem gar· 
dłern. a koń uni ósł t.r • golopem \V tern miej ~ 

scu niern iec lJI'ZCl'\\ ~, opowiad i 1.-t' i oczy za
ł'lZłv mu mP-~a. Po eh wili mówił ualei. 'Vidz~ 

„.Kochałem Je przez wdzięczność i przez 
wszystko zło, jakie my, Niemcy, wyrządziliśmy 
ich o.1czyź.1ie. 
• • • • • • I • • • • • • • • ' e • • 

. .. Tymczasem wyleczyłem się z rany. Nav 
sztdł dzień, kiedy musialem opuścić szlachetr1e 
kobiety. Żegnałem je ze lzami w oczach. 

„. Wtedy matka rzekła mi z prostotą i go· 

dnością: - To, co my dla pana robimy. 10111 

zrobią dla naszych. Pan ma bezw~tpienia matk~. 
ja też mam syna, jest żołnierzem, w niewo11. 
tak mi mówiono„. może chory.„ me wiem. Nie 
mamy od niego wieści. Ale wierzfl, iż jeżel. 

jest ranny, napewno znalazł w pańskiej ojczyz· 
nie także jakąś matke, która go pielęgnujef.. 

.•. Biedna kobieta zatrzymała się rozrzew
niona. .„Mloda dziewcżyna otoczyła ją ramie· 
niem z udaną wesołością. - Ależ tak matecz· 
ko - upewmala-wszędzie są macierzyńskit 
serca .•• Nie trap się. A przytem któżby ni 
kochał Jerzego, on taki dobry i piQkny. Po 
każę go panu. I z rozjaśnioną twarzyczką za• 
prowadzila mnie do salonu. 

... Na marmurowym kominku stała duż· 

fotografja, otoczona kwiatami. 
- Prawda, że ladny1 - zapytała młodł 
.„Spojrzalem. 
.„Byla to totegrafja młodego podporuczniki 

dragonów„. Przed oczami stantła mi ta sam! 
twarzyczka, ściągni'lta bólem„. Spadał z koni: 
a z otwartych ust skarga~ „Mamo~! 

„. Tak, to ten sam!.„ 
. . . . . . . . . . . . . . . łl e I r 

- .Sko11.czyłem kampanję-dodal opowia 
dający - było to moim obowiązkiem. A:le 
woj nie zlamałem szpadę, oto ~laczego. 



Zabawa udała się świetnie pod 
hżdym względem, a udział w niej 
~rzyjmowało z górą 600 osób. 

Była 10 pierwsza zabawa drukarzy, 
owodząca niezwykłej zdolności organi· 

~atorskiej i pomysłowości hospodarzy. 
= (r) Sprawozdanie ze 

zjazdu m•;z,~ maeśfoic.:ege, ju
~ro o ~odzinie S \\ icczorem w sali wie
deńskiej przy ul. Ws<.:hodniej delegaci 
łódzcy na ziazd rzemieślniczy w Peter
sburgu pp:: Kirszrot i ł<aro zdadzą 
~zczegółowe sprawozdanie z przebiegu 
obrad, oraz zapadłych deqz j1 na po
!flienionym zjeździe. 

F (11) Dalszy ciąg ogólne· 
go zebrania rocz111ego rnrnczy
~ieli izraelickich odbył się w sobotę, 
0 godzinie 4 po pot., w lol<alu ,,Talmud 
fory". 

Na liście obecności zapisało sie 42 
izłonl(óW, J~tórzy powzięli Jednomyślną 
uchwałę upowaznienia zarządu do sta
rań o zmian~ p. 24 ustawy w tym sen
sie, aby zarząd miał prawo urządzania 
muzeów, ogródków freblowskich, wie
-;zorł\ÓW i t. et 

Długie debaty wywołał projekt 
i;miany p. 5 ustawy. 

Po trzechgodzinnych rozprawach na 
len temat, uchwalono ze wzg!Qdu na 
nieliczną ilość obecnych, powstrzymać 
od ostatecznej uchwały aż do czasu 
ljaw1erna si~ pozostałych biernych do· 
1qq cdonków. 

Wtedy niektórzy obecni zaoponowa
\i przec1wlw temu. twierdząc, że głoso
w~no nieformalnie. 

Zarząd uczuł się dotkniętym, i po 
5 minutowej pauzy, prezydujący oświad· 
.czył, że zarząd składa swe mandaty. 
Dalszy· ciąg posiedzenia nastąpi w SO· 

bot~~ 
= (r) Marjawicka komisja 

szkolna. Donosiliśmy JUŻ, że prezy
dent mi('.~Ha zwrócił się do polskiej l{O• 
misji szlwlnej z propozycją wypłacania 
oewneJ sumy na utrzymanie istniejących 
iu trzech szl~Oł marjawickich. Wobec 
~tanowczej odmowy pol-skiej komisjl 
sz1wlnej marjawici łódzcy zwrócili się 
i:to odnośnych władz z prośbą o wyda• 
iUe 1m zezwolenia na utrzymame spec
ialnej lwmisj1 szkolnej, przyczem maqa• 
~vici :>kłaciać b~dą podatl<l szlwłne w 
odazielnej kasie przy magistracie. 

= (r) lJywidenda )wlejel\ pod• 
;azdowycr1 Łodz-Zg1erz i innych za 
ubiegły rok przemysłowy wyniesie 9 do 
JO procent. 

= (r) IE"ha zjazdu rzemieśl
JliozeYO· W_ sall Wiedeńskiej przy 
ulicy wsc~1odn1eJ odbyło się ogólne ze
branie związku lff_awc~w, na którem de
legat zjazdu rzem1eślmczego w Peters
burgu, p. C.zemerowsk1, zda w at sprawo
zdanie z prac zjazdu. 

Sala była przepełniona. Delegat zapo· 
tnawał zebranych z działalnością zjazdu 
ł)ardzo szczegółowo. Mowa jego trwała 
z gór&} półtorej godziny· 

Obecni na zebraniu członkowie 
dzi~kowali serdecznie delegatowi za Jego 
uu dy. 

m=: (w) Nowe wagony. Zarząd 
łódzkich elektrycznych lwleJeK poctjaz
:stowych zamówił o nowy cłl wagonów 
~elem powi~kszenia dotychczasowego 
laboru na linii zgierskiej. 
~ {n) Dzieoi giną w maeś

i»ie Lodaił • Zam1eszl\iily ua Pan· 
i;k1ej po'1 J4 Janli.1el Jiastrz~L>ski zamel
~ował w policji, .że mu ziinął dziewi~· 
~oletni Szłomka, 
1 TQ samo uczynił Mendel Kirl, 
odnośnie do przepadłej bez wieści 
trzynastoletniej Joz.ety Wójcikówny. 
• i:;:; (r) 116116"• W szpitalu Poz-
~ańskich na odaz1ale wenerycznym pod 
~ierunlnem u~ra Abruuna stosowanym 
~est preparat '1•rą t:.1u11ch\1. Uolycllcza
~wca prOby '1aJą wy1ul\1 zupekme po• 
tpyilne. 
. . - (r) Ciekawa ap1•awa. Zjazd 
"dziów pokOJl.ł rozpatrywał w sob9te 
~j~~IW'ł r,praw• apelilCYJllą. 
„, ~u poko.iu l l rewiru slutzał w 
&wolin uasit wł~iclelą Q.omu krawca 
Mendla Janow~i~o ni miesiąc aresztu 
za f.OZliiewcmłe wieści, uwbtczajqcyctl 
~zci p9UcmfjStJll, pQdpłJłl\owmka 1~1ezu
l19wa. 

Niezadowolony z wyroku p. pollc· 
majster wniósł apelacj~. w l\torcJ pro
~ił o iw1ęk~ze.me wyatmeJ jauowt>Kie
IIlY .kary„ 

Ze_ skarg~ apela<.:yjm\ wystąpił też 
ie swej st~ony Janow::;h1, 1w1eruląc zi.: 
t~zna~lHl ·wu&d,~ow by~y :.ilrouui: 1 µru
SZlłC Ję~n~eśme o l~wczwanit: llOWe~o 
\wia~ „~iejq . .Brą~~ą,. · 

1\UR IER ŁUDZJ\f -27 lute{!o 1910 r. 

Po przesluchaniu świadków i wy
słuchaniu moi.\ y obrońcy Janowskiego 
z azd sędziów pókoju unieWat.nił wyrok 
_n erwszej instanc ji, i wobec obciążają
' Vch dowodów winy, skazał janowskie
. , na 2 mies. aresztu. 

= (r) Proces o należenie 
~10 W>olskiiego &wiązku Naro
dowego". Przesłuchiwanie świadl\óW 
zawezwanych w sprawie o należenie do 
organizacji łódzkiej „Polskiego Związ!m 
Narodowego" przeciągn~ło si~ w sobot~ 
do godziny 10 i pół wieczorem. 

Wczoraj rano warszawska izba są· 
dowa przystąpiła wraz el\spertami do 
przeglądania kwltarjuszów j dokumen· 
tów, znalezionych podczas rewizji u 
podsądnych. 

Prócz wspomnianych już przez nas 
obrońców z Warszawy biorą też udział 
w sprawie adw. Krypski i Krześniewski. 

Przez cały czas śledztwa pierwiast
kowego, to 1est przez dwa Jata prawie, 
dziewięciu oslrnrżooych pozostawa10 w 
areszcie, a trlech zaledwie - na wolnej 
stopie. 

= (d) Aresztowania. Aresz
towano pobytowego złodzieja Antonie• 
go Cybulskiego i Jego kocha1~kę, Elżbie
tę Zielińską, poszulowanych przez dłuż• 
szy czas przez policj~. 

Aresztowani uluywali się pod cu
·dzem nazwiskiem z_a fałszywym pasz• 
portem, przeto pociągnięci zostali do 
odpow1eazlalnośc1 sądowej. 

- Agenci wydziału śledczego aresz
towali Kazimierza Kossowskiego, które
mu udowniono kradzież dwuch złotych 
pierścionl<ów z mieszkania Franciszka 
Ulańskiego, przy ulicy Brzezińsl(iej nr. 
43; Kossowskiego o:;adzono w więzieniu, 
a spraw~ skierowano do sądu. 

= (d) Złapali ,,ptaszka". 
Agend wydziału śledczego aresztowali 
znanego policji rzezimiesrKa Józefa Ro· 
siaka, któremu udowodniony został na
pad w celu rabunku na Wacława Bo
gdańskiego (Rokicińska 5) i Konstante
go Warnackiego (Kaliska 21) na rogu 
Prz~dzalnianej i Rokicińskiej szosy. 

Rosialta osadzono w wit:zieniu, a 
spraw~ skierowano do s~dziego śled
czego. 

= (d) chwytanie morder• 
cy. Agenci wydziału śledczego aresz.• 
towali kelnera Władysława Urabczyl\a, 
znanego pod pseudonimem „Bu!do~''. 
który poszukiwany był przez dłuższy 
czas przez władze sądowe, jako oskar
żony o współudział w zamordowaniu 
w 1907 w mleczarni ~iemiańskiej przy 
ulicy Dzielnej nr. 30, kelnera Władys· 
ława Kamińsldego. 

= (d) Kradzieże. Wydział 

·----

. Sąd, po TO:.!.Palr1:e11iu nrn 1er ialu do-
wodowego skavił Buchwalda na 2 i pół 
ro!rn rot areszt,1nckich. 

= (w) S3~Ze. Dziś, o godz. 7 
m. 10, wezwa11<• straż miejską oraz I i 
Il oddziały straży ochotniczej na ul. 
Dzielną pod nr. 1 o, gdzie zapaliły się 
sadze. 

Ogień stłumili domownicy. 
= (p) Nagły zgon w hotelu 

Hamburskim zdarzył· się w niedzielę. 
Zmarła tam nagle niejaka Barbara 
Mendelesowa, żona kupca, lat 45. Po· 
wód śmierci 1eJ nieznany. Piolrkowslrn 
nr. 17. 

= (P) Omdleniu na ulicy Prze~ 
jazd or. 24, uległa żona rzeźnika Anna 
l~owalslca, lat 30. 

= (p) Napady niedzielne. 
Na ul. Kelma nr. 28 napadni~to na ro· 
botnika Rocha Lłocka i z.adano mu ra
n~ więcej powierzchowną w szyję. 

- Na L.arzewskiej nr. 157 napad
nięto na szewca Antoniego Zlatożerskie· 
go i zraniono go nożem w lewy bok i 
w r~ce, klóremi się zasłaniał. 

= (p) Smierć wskutek zła
mania kości przedramienio
wej. W :suuotę w fabryce Hotfmana 
na Cegielniane) nr. 75, majster Lucian 
Betlich porwany przez transmisję 1 
wciągnięty w tryby, uległ tak ciężkim 
obrażeniom, że wlffótce zmarł w szpita
lu (Czerwonego Krzyża). 

= (p) We krwi broczącego zna
leziono na rogu Zgietsl<.iej i Drewnow
skiej nieznanego z nazw1s1rn mężczyznę, 
lat około 33. Miał rany cięte na szyi i 
na plecach. 

W groźnym stanie odwieziono go 
do szpitala Poznań:)kich • 

= (p) Napadowi nożowców 
ulegli w sobotę na Podrzecznej numer 
2 subjekci Michał Plechowsl\i, lat ~1, 
Wolf Selmanowicz, lat 29, i Mosiel\ 
Naparstek, lat 28, a oprócz tego krawiec 
Mordka Bre1bert, lat 32 i otrzymali po 
kilka powierzchownych ran ciętych. 

= (p) Wskutek zawadze
nia o inną dorożk~ wypadł na 
bruk rouotnil\ f eliks C1cny na 10gu 
Franciszkańskiej 1 Brzezińsl~iej i zwichnął 
prawą n~l\~ w ramieniu. 

= WJ Tramwajem uderzony 
okaleczył' się w 11og1 malarz Jan Dro
zdowski, lat 42. Szosa PabJaniclrn. 

= \P) :.Ce sohodów śpactła na 
Targowej 36 Olga ::>cruwe, lat 50. żona 
stolarza, potłul\:l:t.Y głowę i cały tu-łów. 

= (p) Choroby gorączko· 
wej dostała p1ęt11asto1et111a Mania 
l(ozłowiczówna, roootnica. 

Wypadek był p9dczas pracy. Wi· 
dzewska 80. 

ZĄMIEJSCOWA. śledczy zawiadowiony został o następu-
1ących kradzieżach; ze sklepu Szlamy· 
Lejba Szkło, przy ulicy Benedykta 24. ::;;:; (w) Wybory &Cjdziów 
sztuki towaru, wartości 25 rubłl, iJrzez gminnyoh. Urzędy ty'-11 gmin, w 
dwie kobiety i mężczyznę, widocznie klórych w r. b. mają Siff odbyć wybory 
::;pecjalistów tego rodraJu kradzieiy, pie- st;dz1ów gmrnnych, otrzymały rozporz(l· 
rzyny war,tości 40 rubli, należącej do dzenie władz o rozpocz~c1e ul\ładania 
Abrama 1 opara, przy ulicy Wschodniej list kandydatów na rzeczone stanowiska. 
57, z balkonu, biełlzny należące] do = (w) W sprawie podatK.u 
Walerji 01ki~wicz, ze strychu w domu transportowego. Władze pow1a
nr. 53, przy ulicy Pańsluej, złolego ze· tow1; po1eciły urzffaom gminnym dolw
garka, wanosc1 150 rubli z kieszeni He- nać spisu dymów. 
llC~cha~ l(ubmsteina, zamies'k"łego przy Dane le niezbt;dne są władzom do 
ulicy Zawadzl\1ej nr. 6. unormowama poaatlrn tnrnsportowego. 

Onegdaj z kantoru przy aptece Suk- = Z n zgierskiego Towa• 
cesorów 1\rafłta, przy ulicy P1otrkow- 1•zystw~ i)OZy~zkowo•o&zozę
skJej 153. meznam złodz1e1e sluadli fu- d11oac1owe90. W sobot~ ubiegłą, 
tro, wanośn 150 rubli, ualei.ijce do Ju· o gouiu11e ~ w1eczorem, w lol\alu włas· 
zefo Kralrnwsi\1ego. oym przy ~tarym l{ynku pod nr. 6, od-

- Z mieszł\ania Stanisława Kozan- było ::il<f doroczne zt:branie człOlll\óW 11 
ka i Józeta Pana przy ulicy EmHj1 nr~ zgiersl\1ego Towarzystwa pożyczkowo-
5o, skrauz1onu rózne neczy, wartośc~ o::;zczęctoośdowego, na l\tórem . rozpa
f>O rubl1. W spełnieniu kradzieży tej in.ono 1 iatw11:razono sprawozdanie z 
podejrzany jest zuany policp rzezin1ie- '1z1ałalnoś'i l~asy za rol<. ut>legły. 

zwrócić si~ do piotrkowskiep0 komitetu 
~ubernialnego do spraw dro;,11ego kre, 
dytu z prośbą o pozwolenie Tow. wy. 
dawania pożyczek do 600 rb. z przedłu· 
żeniem terminu spłaty do lat dwuch. 

= (w) Przedstawienie ua 
rzecz ochronki. Wczoraj w Zgie· 
rzu, stosownie do zapowiedzi, odbyk' 
się w sali „Lutm'' przedstawienie arna· 
tor:;kie na korzyść miejscowej ochronki 
Grono doborowych amatorek i amato 
rów odegrało zupełnie udatne „ Takicl1 

wi~cej•, komedJt; w 2 aktach W. Wdo· 
w1szewskiego i „Przed ożenkiem0 , obra· 
zek ludowy w 1 akcie ze śpiewami 
tańcami W. Gutowskiego. 

Ponieważ widownia teatrzyku był. 
zapełniona publicznością, przeto Towa· 
rzystwo opieki nad dziećmi osiągn~r( 
z przedstawienia dość znaczny zas1lei~ 

= lW) Bal atraźacki w Zgie 
rzu. W sobot~. w sali Tow. śpiew <. 
czego .Lutnia" w Zgierzu, odbył s. 
bal dla członl\ÓW miejscowej straży u -
grnoweJ ochotniczej i wprowadzony,, · 
gości. 

Ochocze tany przy dźwiękach 01" 

ldestry Tow. muzycznego "Harmo1w.1". 
przeciągnęły się aż do oiałego dnia. 

=(w( Błyskawioe i grzmo 
ty. W piątek lłbiegły, około godziny 
5 po południu, podczas ulewnego desz„ 
czu, w olwlicach Zgierza widziano bly 
skawic~. po l\tórej rozległ sit1 dość s1l11) 
grzmot. Wkrótce potem zajaśniała ur 
wshodniej stronie nieba wspaniała tęrni 

= lr) Wzrost Tomaszowa, 
Jak nas mformuią. ruc11 przernysłow~ 
1 handlowy w Tomaszowie w ustatn1cJ• 
czasach wzmaga si~ niemal z d11ien, 
każdym. Z ruchem przemysłowym i hau 
dlowym idzie w parze ruch budowlany, 
który szczególnie w trzech latach ost41 L· 
nich zaznaczył się · niezwykłem o~yw11;; 
niem. 

Dość powiedzieć, że w ciiłgu teg0 
czasu samych tylko gmachów fabrycl„ 
nych wzniesiono około 16, llie l1c.LCJ 
całego szeregu domów mieszkąl11) -. i. 

oraz różnych budowli na mmejsze i w.-... 
ksze zal\łady przemysł"ow~. Słowca1 
miasto rozrasta sifii, pok.rywajijC buuyn· 
kami coraz wi~ksze terylOrJa pobli.i:K1e· 

Z powodu szybl~iego wzrostu mia· 
sta place ~arówno w m1e.k1e lal\ 1 1„ 

przedmieściach ora~ grunty poctmieJSld,; 
d.rożeJą coraz barazieJ .. 

= \w) Kradzi i. Oneadaj, nie, 
wiadomi zwczyncy aostali się za pomo 
C(l włamlania do szopy Pisia1\owsl\1egl' 
w Starych Chojnach i :>kradli ló l\u1, 
wartosci 20' ro. 

= (n u radzież różgJ„;1 
rzecz~1 wartosoi 600 ru 1, 
:sąazony uył weQawno mie:>zlrnmec L<Q 
uogoszcza, Z5·1etui Wm~enty h,owals1;.1, 
który ją spełnił w Zg1en:q z lol\alu 
zamlmifiitego. 

Poszlwdowany Zarzycki, litóry stra 
cił wskutel\ tej luadl.iety futro, zegareJ<, 
palto i inne rze,zy wysti}p1ł ze sprawq 
l\ryminalną. 

Na świadka powołano Karola Co
bla, który zeznawał na niekorzyść os·. 
karżonego. Kowalski, l\tóry zaprzeczał 
swej wuiy. otrzymał wyrokiem sąau roh 
Jeden dO rot aresztancK1ch. 

=a \r) Znaozny pożar. W pią· 
Lek wybuchł pozar wt: wsi Szczudl01\ 
µod Łowiczem. ~paliły s.1~ '1w1e os~r 
uy gospodarsl~ie wwscianina GóraJ.K~ 
i Mysz.eJa. 

Og1en wybuchł nad pułapem muro· 
wanych stajm, w osadzie Góra1ka, gdzie 
!eżał'a słoma, i spetli!o się U.óraJl\owi 4 
korne, 10 luów • 2 swime - orai uu· 
aynt\1 gospodarcze 1 dom. 

Wiatr przemósł ogień na dach} 
MyszaJa i ta zgorzała ..... wypadl\u / 
luu.zmi nie było. 

--------------------------....,...... 

szek Antom Miller, odszul\aniem klórego Ja!\. widai.: z tego sprawozaauia, To
zaJęła Sitf policja. - (n) Towaru z~ warzystwo, założout: w początl\ach mim 
500 rb. s1\rauz10110 Mendlowi:Sl.:merlow1, 190SJ. l1ciy ot>t:'ni~ 300 ~.złonl\ów. ł\api
na Północnej 13. ta-ł zakładowy 1 ow. wynosi - o 455 

- Bielizny za 8 rub. slffacb:iono rb. iS !\op., l<.apitał rezerwowy -
1

100 TEATR, MUL YKA I SZTUKA. 
Walerji OlkiewiczQWeJ. na ulicy Pańskiej l'I.).; w i.;1ągu rolrn sprawozdawczego u-
nr. 53. azaelono pożyczek. . - Ju,4JU n.1., w Repe1•tuaP teatru pol&kiegc. 

_ .~:.trJSiH„'/U. j v,\ ~· Hf i p.~~~ ~'ł lymz.e ~za::i1e :t.wrocono zaciągrnt:lych .łl. Zelwerowioza. 
'1;1 1"Jl~"Y;·~~~ »;tl.~.li't".'•~~ '"·~ ·")~.tww ·~-,~- vo.zyczek - 2a,90b 1!J. 72 k.op.; poL.O-
~DIL1J\ ... ,~ \ ''fłl. Y°V\'.'r~ic:icb) 57. ::;tało na długach - 18,ól.3 rl.>. Hs lwp. z lrnncelarji teątru komunil~ują nan1 

...... ~ 1,;. ,:? ,.. ,~ , ',.. \~r-.Jt }.-a:s_i'ł, -~1ir • ...,.. .• Czysty zysk !\asy w r. :l. wy mósł -487 co nast~p uje: 
'i1„it, , ~.,, -1rt\.'.'\4, ·i~ y r1: 0 ~"' u~i.7~~1~ ·. ,~ ro. 5J łwp. Wluaaów uu proc, złożono Dzis, „Fabryka•. 
-'" ,; . ..'; w 1.:1ągu rol~u ~. - l2,1t>3 rb. 'ió ko· We czwarte!\, teatr nasi występuJt 

Uuia 18 pażd1;iern1ka 1910 roku pieje!\. z arcyciel\aW(ł nowosc1ą, którą będw;. 
skrad.1;10110 zajęLemu u Misiaka ua No• Towarzy:>two posiada lokaty; w nlezwyl\le etelnowna, mgdy w ŁoelL• 
wo•hrgowej Wawrzyi1cow1 Cieslal\owi państwowej l~tt ·1e o.:>zc1.:~dnośc1owej - 111egrana sz.luKa w ó aktach liansa 0 .-
µallo z.t: ~ta1ni. JóO 1b. 1 w zg1~1:>1m.111 J.uw. wza,em111:- deua p. t. "Urzędowa zona•, z \Va11u 

\Veuług oświadczenia zamieszkałe· go l rt:uylu - 1,Juu ro. U~ug1 low., ~1ema.sz.1ww4 w tytu10wt:1 roli; h „. 
go w ty111 ::,amym uomu Ja::aai:bsl\iego :zac1ą~111,1e w p1t:rwszy111 rol\u 1ego puł1wwnm.a 'amer~· lrnn:)Klego „Lo11 0 X<i „ 

µulto ::. 1\r4ał u. ::,lajenuy tr. tluchwa1'1. 1::;ti111;111'1, uta pow1t;l\S1.:eruu kapitału o· ocHworiy dyr. Ze1wtrow1cz> l·aury pv 
l"'Ja ::>ijl.li1e, os1uu.wuy uit: przyznał lJroH.> .wi;:ł:!o, wynoS.t:ij - 4,500 rb, stać l~ ł~reował w Krakowit: i g1 at l'ł „ 

się do wrny, ale s1~ ol\azalo, i.t był ~uż . ::>pruwuz.uan1e to zebranie zaakcep- wybilnem powodleniem we Lwowie, \' 
~jlHl!JX ~a lu-ac1ziet~ · · · · iqwałv, poczem uchwalo110 \ednog{Qśnie - P9zn~ąiu . \ >Varsz~'Yie. -;-W „ w~k.onaniu 
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„Urzędowej żony", która pod reżyserią 
ayr. Zelwerowicza otrzyma wyjątkowo 
&taranną wystawe i nowe kostjumy -
bierze udział cały prawie personel na
~zego teatru. 

- We wtorek, po cenach niższych 
od µopularnych oddawna już niegrana, 
a tak wy;ątkowem cieszący się powodze
iliem: Komedia o człowieku, który re
dt!gował gazetę rolniczą M. Twaina. i 
„1wmedja, o człowieku, który zaślubił 
niemowę'", A. France' a. 

- · W środę, po cenach zniżonych 
„ W steci" Kisielewskiego z Siemasz
lwwą. 

Repertuar teatru 
ne90. 

Popular• 

Z ka11celarji teatru komunikują nam 
co nast<:pU je. 

Dziś, w poniedzialek, na dochód 
abogiej · uczącej się młodzieży dana 
będzie sztuka j. Korzeniowskiego „ Kar
~accy górale" w 8 qdsłonach w wyko-
1aniu p. p. amatorów. 

We wtorek arcyzabawna komedja 
w 4 aktach z franc. p. t. „Moja synowa" 
')0 cenach do po10"'Y zniżonych. 

Dyrckcia przeznaczyła tę sztuki:: 
weso1ą na zakończenie karnawału ku 
ą;abaw1e 1 spędzeniu l\ilku godzm po
~odnych. 

We środ~ klasyczna komedja dla 
prenumeratorów .Kurjera Łódziciego" 
.Jak wam s1c; podoba'" w 5 aktach~ 

We czwanek aana będzie głośna 
6ztuka z frauc. p. t. „ Wesele podczas 
~ewoiuqi" na dochód bij.i „Gnlazda" 
opiel\i nad dziećmi na Bałutąch p9 ce:-
ijpch zniżonych. · 

Koncert Godowskiego. 

apte).~!. zastanawiałem się 
może wyniknąć z takiego 
stawienia sprawy i czy 
winno? 

ile nieszczęść 
fatalnego po
lak być po-

Innym znów razem zmuszony by
łem w nocy sprowadzać lekarstwo. Nie 
mogąc się dodzwonić do apteki przy u
licy Widzewskiej, gdyż było to podczas 
strajku pracowników, udałem się na u
lic{ł Piotrkowską róg Andrzeja. 

Po długiem dzwonieniu chyłkiem 
wysunął się z kąta pan prowizor i u
czyniwszy szparkę we drzwiach, odebrał 
receptę. poczem drzwi zatrzasnął i klucz 
przekręcit 

Zdziwiony niepomiernie prosiłem o 
otworzenie drzwi, ale pan prowizor z 
ulicy Piotrkowskiej róg Andrzeja, o
świadczył mi, że „teraz takie czasy". 
Lekarstwa były s1wmplikowane, więc 
czelcałem od godz. 4 do 5 m. 20 na 
dworze, podczas kilkunastu stopniowego 
mrozu· 

To też winszowałem panu prowi
zorowi "odwagi tym wic;cej, że przez 
cały czas przed apteką spacerowało 
dwuch stójkowych". 

Zapytuję sfę jednak czy tak być 
powinno i czy tak bi:dzie nadal? 

Czy panowie właściciele aptek, owi 
posiadacze lwpalń złota, którzy podbi-
1a1ą sobie dostawy, czyniąc 50 proc. 
zniżk~ na lekarstwach, nie poslarają się 
uregulować tej sprawy, przyjmując wiffl-.
szą ilość pracujących. 

W kuluarach izby jako kandydatów 
na prezesa ministrów wymieniają Poin· 
care'a i Leona Bour~eois. 

Panuje przekonanie, że Delcasse 
posiada wiele widoków na wejście do 
składu nowego gabinetu. 

Krwawe starcie. 
Saloniki. W rnie1scowości pobliskiej, 

Peczina, wo1sko tureckie zmuszone było 
stoczyć formalną bitwę z silną bandą 
bułgarów, łctórzy niespodziewanie wyło· 
nili siE: w większej masie z gór pobli
skich i opanowali cerkiew miejscową, 
gdzie się zatarasowali. Zacięta walka 
trwała kilka godzin. W końcu bułgarzy, 
pozostawiwszy wielu zabitych i rannych, 
uciekli w góry. 

Wyjazd krilia. 
Sofj a. Mól Feraynand wyjechał za 

grarncę. · 
Ył Persji. 

Teheran. Delegowa11y do lspahanu, 
w celu przepruwa dzenia śledztwa z po
wodu śmierci konsuia Bogojawleńskie
go, urzędnilc poselstwa Jewn:inow, przy
szedł do przelwnania, że istnieje zupeł
na zasada do przypuszczenia przestęp· 
stwa. Zasługuie ua uwagę fakt 1 że na 
pewien czas przed zgonem lwnsula, zna· 
Leziono otrutego psa podwórzowego. 

Teheran. Poseł rosy1sk1 zawiado· 
mił urzęuownie ministra spraw zagra
nicznych o odwołaniu oddziału wojsko• 
wego z Kazwinu. 

Minister · wyraził głęboką wdzięcz
ność za ten dowód przychylności i ·zau· 
fania, dodając, że rząd perski b~dzie sta
le utrzymywał tradycyjne i przyjazne 
stosunki z Rosją. 

Smieró w płomieniach. 
lrbit. Spłonął gmach szkoły rolni• 

czej. W płomieniach zginął uczeń Ma• 
karo w. 

Ofiary pożaru na morzu. 

~~zy śniadaniu _naprzykład bez tru· 
nośct ~ oba~~ na niedyspozycję poł ~ 
1l tuzinów 1a1. Przy kolacji zwyk/ 
de~er spożywać 40. ciastek. Przy ob~' 
dz1e sprząta 5 kur 1 5C pirożków z d 
datkiem 4 litrów kawy. , 
. Obecnie !egomość ten ogłas:a 
1e.~ynek. „na 1e~zen_ie". Poważn1e \~ 
ptc nalezy,. c.zy mis.ter . Kayer znajd; 
godnego siebie przeciwnika. 

Sport 
Walki francuskie w Cyrku 

A. Devigne. 
\Yczorai, w niedzieli:, walczyły 1 

stepujące pary: 
Pierwsza. walka. „Nowa" (I) Cza: 

Maska contra Szwarc. 
Zapasy po 20 minutach nłe d 

r~zult~tu, trzeb~ tutaj )ednak przyz1 
mezna1omemu pterwszenstwo, ponie1 
górował on wciąż swoją siłą nad chi 
pionem świata. 

Drugą walkc; rozpoczęli Kahu1 
Maska. lndjanin uderzywszy !)ię ied 
w kolano, nie mógł dalej walczyć; ~ 
k~ przerwano po niecałej minucie, 

Trzecia walka: Makdonald - De 
Zwinny Em·Douo dzielnie bn 

si~ przez 20 minut. Zapasy nit 1 
rezultatu. 

Ostatnia walka (amerykański b 
Jankowski - Hanibal. · · -

Neg~ po drugim rondzie pakt 
przeciwnika. 

Dziś walczą: 
Hanibal - Dono, Czarna Mask 

Szwarc, Dubow - Makdonald, Jan~ 
ski ::z: Oen·nem~rk. · 

• Na wielkim abonamentowym kon
cercie symfonicznym w dniu 3 marca 
grać b~dzie w War.sza w ie . wszechświato
wej sławy mistrz fortepianu Leopold 
Godowski. 

. Zatarg z pracownikami, który po· 
wstał na tle dążeni11 właścideli do 
uszczuplenia i lal\ nieświetnych wa
runków pracowników aptekarskich jesz
cze nie skończony. Panowie właściciel'e 
odrzucili udział Towarzystwa kultury w 
zatargu, cQż tedy czynić, by nas znów 
me przetrzymywali na mrozje w nocy 
niektórzy odważni prowizorowie, co 
czynić aby nam nie proponowano za fO 
godzin 1e1rnrstw dla śmiertelnie chorych, 
co czynić byśmy ~ogli mieć pewność, 
względńie ufać, że lekarstwa są przygo-
towane dokładnie? · 

Konstantynopol. W spalonym 11a 
morzu Czerwonem parowcu „Huriet" . 
znajdowało się 600 pielgrzymów, 150 ·. 
żołnierzy i 20 podróżnych. Ocalało tyl~ . · 

• • 

U nas wielki ten artysta koncerto„ 
wać 8.ac.lzie w przeddzień, a wii::c w dniu 
2 marca. 

Bilety na te: niezwykłą uczt~ arty· 
'tyczną SC\. już do nabycia w kasie sali 
'ioncertoweJ. 

do listow. 

Szanowny Panie Redaktorzel 

. ?~.!'l~.~~ wyrazy szacunku- i powa· 
ż.aJ)ia . ',· · ',„ · 

, . ' 
Roman Zarzycki. 

ko niewielu. · 
Dż'uma„ 

Pekin. Robotnicy', udający się mo
rzem do Władywostoku, przęd wpuszcze
niem ich na parostatki, będą podlegali 

.:. ., ··· ··" ·~·" · qgl~dz1~om . }e.karskim "!' por~ach: . w 
. '',.3„'.:': . , Tjencyme, Cm wand~o. N1uczwame, Cz1f_u 

TELEGRA~ufJY · · i Anaunit!. Na wszystkich lwmoracu 
hh • morskich Sungari - ma1ą być wrganizo-========== wane posterunKi lekarsl(.ie z wykształca· 

- nym po europejsku personelem. Po„ 
W szkołach wyższych. dróżni z Lachasusu na Amur, przepu-
Petersburg. „Rossi ja• twie rdzt, ~e szczani S'ł 1edynie ·po ogl~dzinach le

posiada dowody, jakoby profesorowie karskich. Przipisy dla postetunków le-
Racz nie odmówić umieszczenia w orgai.1izowali lwmitet, . ma1ący n_a celu karskich opriiCUJe komisarz lwmór, a 

&wem piśmie niniejszego gło~u, zwa~. propagandę strajku, 1 kaptowali mt9~ wprowadzone będci w życie te · pr_~ept~y
'i.ywszy doniosłość poruszoneJ kwest11 dzież do organizacji. · po z.atwierazeniu 1ch prze" charblQSkte~ 
dla ogółu mieszkańców Łodzi. . . Dziennilc1 petersburskie donosząt. ~e go konsula generalnego. · · 

Mając w domu od 3 tygodm śm1er- grupa słuchaczek wyższych ~ursów ze~- . Traktat z Japonją. 
telnie chorego, wzywałem kilku lekarzy skich, które nie wzięły udziału w stra1· Waszyngton. ~enat przy1 ąc traktat 
I zmuszony byłem dziesiątki razy spro- k.u, wysłał~ do Itlinistra. K~sso de~e~a:· z Japonią. 
wadzać lekarstwa z aptek miejscowych. Cl~ z prosbą . ~ usumęc1e p~lt~Jl 1 Waszyngton. w nowym traktacie 
fakt zda1e sii:: nie posiada żadnych cech czasow~ zamkmec1~ kursów. Mm1ste~ handlowym Japońs~o ameryka~ski~ 
nadzwyczajnych w warunkach norma!- odmówił,_ słuchacz~! wobec tego przy. wyłączono ograniczenie co do emigrac11 
nych, albo lepiej powiedzmy: w społe_- łączyły ~1e do ~tra1Ku.. . ·apońskit!j, które zamieniono zachowa 

każdego człowieka jest 
właściwe i hygieniczne 
odżywianie ·w latach·· , 

" d . . h . ,'" ,r · _,, 0' ZJecJęcyc . 

· Mą~zka· Mle~zmt 

~ ltES LE'a 
· jest uznana pri.ez naj• 

• większe powagi lekarskie 
jako najodpowiedniejszy 
po_karm . dla niemowląt 

· L i dzieci. "'·{~i-_, 
' i' - " 

;zeństwie kulturalnem, . ~ ale u nas I• w mstytu_c1ę _gór~1czym o_dbywa s1~ !liem w mocy wszy5tkich wewnc;trznych 
<,iaczej. . po 4 wykłady _dz1en~1e z; u_ działem sł,u- -postanowień rz'ldu 1·.apo_ński_·ego,, ograni Poszukuję 

Wszystkim wiack>mo, jak ważną jest h ów kó 
szybka pomoc lekarska, a więc i pos1a- c acz t. b ~W dł t h czających przesiedlanie się Japonczy w M R I 

Pe er~ urg.. ' e ug '! rzymany_c do Stanów Zjednoczónych. J 1aszyny asz Q 
:tanie Jel<arsLw. Dopiero Jednak kleay przez mm1stequm handlu 1 przemy:;,łu J k h m · Podpisanie nowego trak ' · 
.si~ znajdujemy w potrzebie, ocenić mo- doniesień od wszystkich podwładnych t t a:. a. aką bez artykułu 0 emigran 
ina 1ak truano jest mieć t~ pomoc w mu wyż.szych zakładów .nau.1wwych,. ~a- 1:,~ zuw~:1Je jest tutaj ·za znaczne ·zwy I. i dO hasplOW8n.ia 
szczególności w posJaci posiadania jffcia w u1c~ . odby_waJ~ s1~ ~po'.w1rne, ci"'stwo dyplomaci' i 1-a pońskieJ·· · 
lekarstw, ."otrzymywanych z naszych .ale przy zmmeJszoneJ nieco liczbie słu• ... do kupna lub do wydzierżawl 
aptek. . . . dlai.:zów. . · .. ,:' _,., . . Oferty pod Lit. „L. P·" złotył1 

Przysłowiowa godz.ma oczekiwania! Kijów. 48 studentów uniwersytetu • · _ admini.str. pisma. 563-3-! 
po ktorej Siff zwyl(lt: - zaczyn~ko ro~~c gubt:rnatur uwolnił od kary za udział w-... ( Rozma1·tosc1·. < .. « . Biii .z,wwwwwe d 
lekarstwo. została w ostatmm czasu:: "1ecuWydd. a1

10
7ng0rud.J1

0
1ia. studentów, · :.~.·;i.;~~.:i:'.·~_'. · - :o·Jrll ID>E lim 

wacznie przedłuż.ona, bo ·010 Kiedy po· ... którzy ~ W A' 
dałem recept~ o goaz. 9 m. 40 w1eczo• brali udział w rozruchach. --- -~-' ~ 
rem w aptece przy ul. Ułównt!J . n~. ·. 50 Odesa. w gmachu wydziału filolo· - PojedyHek żarłoka. „New . ·· Srednia ~' 
powiedziano mi~ że lekarstwo b~dz1e jU• gicznego i prawnego uniwersytetu odes• jork Herald• podaje ciekawe szczegóły powrócił. 
.lro; ~ ost"ieczme nie pr~dzej . rnt z.a 2 kiego słuczono kolb~ z płynem. wydzie„ co do osoby pewnego obywatela Arne· Sp.: Choroby skórne, weneryczm 
godz~uy. , . . . lającym duszące gazy. Aresztowano 8 rykit który słusznie może sie szczycić i metyka. Leczenie 5YPHILISU S~ 
, .L.awaczyc muszę, ze na zrob1eme studentów. . · nazwiska champjona świata pod tym nem ,.ERLICH-HAtA 600 
tego i~kacslwa potrzet>a było 11ajwyźej , Na wyższych kursach żeńskich · by- ~zględef!l•_ .. że .. s~,ożywa niesłychaną ilość Godziny pu:yj~ć: od 8-1 rano . od 4 - 11 

l(J 01 0,10 by ~o A zywnośc1 w niedziele i świ~ta od 9-2 po poł. 1" 
· mmut. a prze~nacz 1<: • . Wi:l niewiele słuchaczek. resztowano ~2 • / 

·przez KonsylJum d!a c1etko· . chorego ni:& kursistki. Były też dwa _fal\ty obstrukc;( · · V •, t, CORS o,' . . .1, h JM 
~erce. cbemicz.nej. w ar1 e e Dyrekcja enuua 

Oczywiście, że nie mogłem sie zgo- Ekaterynosław. Rada szkoły górni... · V 
uz1ć ua vowyższe. U:.takm sie ao ap- czej ucilwi:Hiła comąć strajkującym sub· tJ .NOWY . E>ROGRAM. 
tc1,; 1--rzy ui. W1azewsK1ej 70. Tu pan syuja 1 ::;typ1;:nd1a. Wykładów niema. · M-lle ZAWISTOWSKA. I M-lle KRASINSKA. M-11~ DELLA TC• 
1, 1.Ym.Yi.>ał, zapew111wszy ze .b~dziemy Pll9ż.c.-=saleuie we F1•ancji. Duo HUGO et PEPITA. M-ile NELU. . 
;:,1~ :iu:1rah uuo1ć JalrnaJpr~ui.t:j". opuśc1k f~ryż; Pos1edz.enie rady mimstrów M-lle ANDZIA. Trio STELLAS. DUO JULI ANO\. 
eu ,nwih aplek~, zustiiwia1iic naJspolwJ- trwało Krotko. Bna11d, do którego przy- ~~n: PK~~~- M·lle LIZZET. Mr ROBERT3. 
111e1 1eo11ego pH1'UJqc..'ego, 1\tory mlał łączyli s1(f Picllon, Dupuy 1 Gmnd, oś- Mj'.lle PĄ.J.l.LA TORA. M-lle SENNY STEPI. ·· ·· ·· - i _ t. ,d .. 
~i:llll eto zrob1e111a l\lll\a rec pt l ieszcze w1aaczył f'aHieresowi, że wobec tak. „:.-·~··'··. ,,_,,., '"~ • 

2
_
2 

. • ,„ • „ 

aosć ożyvri2P.'l el\speayc1i:: .~.ft,. P.iS:~~~tY.fi.l ~małej wi~kszQści, jaką rząd. utrzym,a~ Wfj::" . pierwszorzęune _numery. 
~totem. ~ :.: .. „. 0 „ : •• 'f:.".;': ,_,f:f::.Jt,0 ·f~,· parlamencie, . niepodobną Jzeczą · 1est :: , . d 10 . 

Cztlrnlcm przesz.Io godzinęt a , pa- - zat1zymarnl! ponft:lów. · , ·:.~' PocząteK punklual111e o go z. ·ei. 

lLi.ijC „,: 11„1Lo 1.,. ' ~ ... [.,„ „ . ~„ t.~u 1, .Js, ; ~cl11!m c' u.l l .~ll.;;:, us;1u ·• ..;i za,.,o:iiedz dymisji . , CE~Y MlEJSC; Stoliki po 75 ko,). i 5'.) IW). Loi:e n.1 c , ~ r; 1>60JJ 1 
~i.~~~ ™!\~~ _ _.,A.i'-'' -:Ił!.~ w:>LQ .~.,,i~~l!l~ .. -~~e{~'" ~ g"b 1 u~ ~.~' .~-'z .. ,w1~1i._::>Go.~ć mwi~t~ów. przy~~ł""Dvr.ekcia 2..~·~b~o.~y prog~am .! . wzoro~~. '-·. ~~~&:·{.&n. Y,, , 
~a---~,AUtA~~~~u.::wJ.~~-~ „ . . ,~~-~t~ .~ .. .. .. . ) .1/if;':··, 
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KURJER ŁóDZt<T-_?7 Tutei?n 1911 r. 
===========================s====~=-============-===~ 

Nr. 4'T. 

Rozhlad jazdy lodzkich elektrycznych kolei Dojazdowych 
na linii Lódź ~ Aleksandt:óW". 

Ból głowy i migranę · fl 
radykalnie usuwa ( 

f",igreno • Nervosin 
Bezwarunkowo µewny i nieszko
dliwy ros! itmv srodek. Żą.rlać w 

} aptekach 1 ;kładach aptecznych 
i tylko ORYGINALNYCH proszków 
ł 10 kop. sit, Pudełko 1,20 kop. 

!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!'!'!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!'!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!~-~~~~~ 

11 W dni powszednie w d n i świąteczne 

odchodzą z Łodzi /odch. z Aleksandrowa I Odchodzą z Łodzi I Odchodzą z Aleksandrowa 

----------------------------------...~------------------------------------~~ ---
I 2s1-b2-1 

Dr. teyber 500 rano 355 pp. 535 rano 440 pp. 11soo .rano
1
1135rano1525 pp, 535 rano 1225 pp. 615 w1ecz. 

ćlU 1 , 410 655 f)25 610 J200 550 700 n 1250 „ 640 '* 
655 ,, 5~ :'. 740 : 610 wi;cz. 635 :'. 122'5 :: i 615 wi~cz. 725 ,, {i5 „ 705 11 

740 ,, 610 wiecz. 825 I 655 700 1250 640 756 „ ]40 ,, 1730 ,, 
825 655 910 " 740 

11 
7:J5 „ l~ " 705 

11 
81S :205 75:-. 

910 ., 740 " 9ss " 825 " 7so '' 1_40 ,, 7so '·' 840 '' 2so " 82~ " - „ ,_, , I " „ „ " ft „ ,, ,, 
955 „ 8 25 lQ40 910 815 705 7b5 9l5 255 I 8~5 

-- Krótka 5 --
Choroby wenęryązne. 

łciowe i skó.-y 
6490-~. 

1()40 910 " l ]25 " 95ń " 840 ,, 230 „ 820 " 930 „ 320 " 9i0 „ 
11~ :: 9~ :: 112Ri ~ IJ04U : 905 :: 285 ~ 845 ': 955 :: 345 :.~ 935 :: Dr. med. St. Bartoszewicz 1210 1040 1255 pp. t po 930 320 910 1020 410 1000 
t2'&i :: 12oow~oc. t~ „ izsów~~c. 955 :: 345: 9aó : 1045 :: 430 ;; 1025 :; 

ANALIZY LEKARSKIE 
-1..0 pp. 1225 1020 .po 1000 „ t 110 ., 500 „ 1050 ,, 

2'25 li 3 iO :: 1 Q45 :: 435 : 1025 „ 11 ~~ l) 525 ., 1 }35 " 
3TO ,. i [ 355 ,, 

1 1 11~ " 15~ „ 12~ w noc. 1200 „ j s:io „ 1235 w noc, 

dla celów djagnostycznych. 
Zawabka fe 1, Dom Sheiblera 
(można też przez aptek~ B. Głu -
chowskiego, Dzielna 4, tel. 33, 

1998-0-0 ..,,_ ..... 1!'111'9~.,...'"""!"' ...... __ ,__ _____________________________________________________ ~-------------------

~'Wiatłoleczniezy i ~oentgenow-ski Gabinet 
D-ra S. KANTORA. 

Specjalisty chorób skórnych, wlosów, wenerycznych i moczopłeiowych 
Krótka .M 4. 172-0-10 

Leczenie pr.on1 ieniami RoentgeHa, światłem Finsena i kwarcowem (cho
ro.oy s.Kóry 1 W)'._padanie włosów~, prądami wysokiego ,napięcia (świ.eiba, he?Io
ro1dy) elektrohty (ra~ykalne usuwanie szpecących wlosow), masaż w1bracyJnY 
,; pn~umatyczny podług prof. Zabludowskiego (niemoc płciowa), kaustyka, (usu
wanie brodawek) Endo i cystoakopja (oświetlanie organów moczopłciowych), 

.elektryczne świetlne kąpiele i gorące powietrze. 
. Przyjmuje od 8 - 2 i od 6 - 9, dla pań od 5 - 6. Osobna poczekalnia. 

Telefon N? 19-41. 

434-320 

· ~ Kwiaty świeże, '1 
1t~o;Jiny, f>ukieły i w·ieilee 
w niebywałym wyborze POLECA najtaniej 

m...-W. SALWA 
Dzielna Jli: 4, Piotrkowska J\2 189 

i Zgierska .Kii 7. Telef. Nr. 14-99. 

Syndyk massy upadlości 

Ziegler i Reichman 
podaje do 1;ublicznej wiadomości, że jest do wydzierzawienia 

APRETU.RA i FARBIARNIA 
w Ozorkowie„ 

oaieżąca do upadłości Ziegler i Reichman, że oferty należy 
składać. u s.yndyka tej massy adw. przys. Bernarda Birencweiga 
w Łodzi. Zielona nr. 11. r320-3--l 

Skład mój został przeniesiony z 
ulicy Krótkiej na ulicę 

Piotrkowską 37 
I Polecam wielki wybór lamp gazo

wych, naftowych i elektrycznych 

M. BURAKOWSKI 
TEL E ft' O N U .M 6 9 4. 

WODA STOŁOWA 
Vittę Grande Source 
Poleca się cierpiącym na 

Reumatyzm, podagrę, artretyzm 
Przedstawiciel SZ. FORTIE· 
Moskwa, M. Łubianka, domu 
~ 14. Do nabycia we wsz. 
księg. i składach aptecznych. 

2156-26-1 

Teatr „URANIA" 
ul. Cegielniana 34. 

NOWY PROGRAM. 
od 16 do 28 lutego 1911 r. 

PIA & BAL 
Tal1ce Ak ro batyczne. 

KOLISZER 
Polski humorysta, ulubieniec Polsidej 

publiczności. 

The Hittrys 
Znakomity muzykalny akt 

Faun et Nymphe 
Sc~na mi to-logiczna ~ceni z. przct prof, 

Burchardta. 

The Fourells 
The _best Com ikal \Virc Akt, 

Torontos Trio 
.Zuakomicl glad iatorzy, 

The Higlander's Trio 
Trzy pii:kne szkot k1 ś pie\~ J tańce I 

Otto m iiller 
Niemiecki brawu1owy komik 

MEPHISTO 
AND 

Margareta 
„ The Francescos" Ludzie kauczukowi. 

The iWelson's 
Atrakcja I rzc:du, Znakomita nowość , 

URANIA-BIO 
Now <1 serja obrat6 w. 

Pod werandą 

Koncert Rumuńskiej Orkiestry 

„H A ND LO WIEC" 
JEDYNY ł\IE SUBSYDJOWANY ORGAN PRACOWNIKÓW 

HANDLOWYCH I PRZEMYSŁOWYCH. 

Wychodzi I-go i 15-go kaźdego miesiąca. 

Handlowiec'' broni. praw i interesów. wszystkich pra-„ cowmków handlowych 1 przemysłowych. 

„Handlowiec" · zamieszcza stale wakujące pos~dy. 
Handlowiec" -zamieszcza sprawozdania ze wsiy tkich 

n . stowarzyszeń polskich w kraju i zagranicą. 
,,Handlowiec" udziela bezpłatnie porad prawnych. 
„Handlowiec" daje BEZPŁATNlE premium w postat.. 

cennych dzieł naukowych. 

''
Handlowca" prenumerować można we wszystkich kara 

torach pocztowo-telegraficznych. 
Numery okazowe gratis. 

Adres Redakcji: arsza •, Włiodow~ a •. 
CENA: rocznie · Rb. 5.- ) 

kwartalnie • . „ 1.25 ) z przesyłką pocztową 

: Prenumeratę wnosić również moźna przez T-wo pra· 
cow~ików handlowych (Sliska ~ 9). 

Redaktor J. Karaaiński. Kierownik literacki K. Hoffm n. 
I o 

Specjalista chorób skórnvch, wene
rycznych i ni9mocy płciowej 

Dr. St. LE W KO W I CZ 
Leczenie elektrycznością, elektry
cznym światłem i massażem wi-

bracyjnym. 
Zachodnia 33, (obok lombardu) 
Przyjmuje od 9 - l i od 6-8 
wiecz., w niedzielę od 9 - 3 
dla Pań oq 5 - 6, 775-4. 

Dr. L. Prybulski 
Choroby skórne, włosów, wene
ryczne moczopłciowe i niemocy 

pkiowej, 

ulica POŁUDNIOWA M 2, 

Dr. A. T ereszkowic2 
Choroby wewnętrzne. 

i dzieci~ · 
WIDZEWSKA JU 38. 

Przyjmuje do godz, 10 rano i' od 21!i d<> 
411, po poł, 495-6 

Dr. Rabi11owiez 
CHOROBY GARDŁA, NOSA. 

i uszu. 
3. ZIELONA 3. 

11-3~1 

Dr. M. Papierny 
Akuszer i S JJeojałista 

chorób kobiecych. 
Przyjmuje chorych od 8 - 1 nuo i od 
4 _ 8 po poł., panie od ' _ 6 po pot. Przyjmuje do 11 rano i cd 4 i pół do 

8674-0-0 6 i pół po poł11dni11, 

Ulica Południowa 23. 
Telefonu .Nii 16.85 ::1010- t 

Dr. l. Klaczkin nr C11no 11'a Vonor norQzn-11 
Ken1tanty11dw1k• 11. U • [u~J 1\111 lJ ·uu o 1.111 

Syphills, skórne, weneryczne, 
choroby dróg moczowych. Choroby kobiece. 

Ulica P , f..ltrkowska 121. 
Prayjmujt pod 8-1 rano i orl Przyjmuje od J do 6 po p. W niedziele_ 
5-8 wicca. dla. pe.n od 4-5 •O o g.:idziny 9 - 12 rano, Telef. 18-0"' 

potutln ~!! . 71!3-0 

Specjalista chorób włosów , skór
nych (piegi i pryszcze na twarzy 
etc.) i wenerycznych (syphilis) 

Dr. med. U'~. KOTZff 
ul. Piotrkowska M 71. 

r.922- 104-1 
pod batutą, kapel mis trza 

:---GIZ_A_s
1
-·ER-

1
A-N._. --- Dr. S. Sznitkind 

Choroby serca i płuc. 
pr;i;yjmuje od 9 - !O i pół iod 4 - 6 

po południu. 14L7-1-J 

Rysownik buaowlany 
(.l ołrzebn:r zall'laz n wy~azd d o ub.· k aliskie j. 

; Pensja SO rubii. 

Dr. Feliks Skusiewicz 
Choroby skórne i weneryczne 

Andrzej a 13. 

ul. Srednia nr. 2. 
Leczenie elektrycznością i masa~ Do Warszawy 

żem. przyjazdy zbyteczne~ 

~ · Zgłoszenia osobiste lub c,forty piśmienne na Pa ssaż-M ajera .\~ S, 
Le, · ..: parter. mieszk. 5. 554-1 - 1 

Przyjmuje od 9 do 10 i poi. Pa
nie od 4-8-po poł., w niedzie

l~ od l 0-J ra110. 

Przyjmuje od 8·- 2 po poł. i od Załatwianie sprawur.ków w Ji rmach rol 
4 do. 9 wiecz., dla dam od 4-5 11iczych, hmv11 owych., przemY11ło wych , in. 
po poł. a37,__14_ 14 tere~ów w billmc h, zlecen 11 os{lb pry. 

w atuy .1, WARSlA W A, Kamieuiccki· 
ff •.cza 22. rH8-6-6 



I Znany Cyrk A. Devigne I 
~ RYNEK TARGOWY, przy zhiouu u'. Cegi&inimj iDziolnei @ 
~J ~~oniedziałek, dnia 27 -go Lu tego 1911 roku @ I s~ortowo~atletJczne-~rzeUstawienm . I 
!ft) z udziałem całe1 trupy na czele nowycn d . b 1 utantó~. , tit) 

~@ Dalszy ciąg wielkiego wszechświatowego championatu ~ 
al Francuskiej Walki zorganizowanej przez znanego w ~ 

Rosyi i za granicą profesora atlety A. 1W. Kazakowa fm 
dla zawodowych atletów wszechświata na mistrzowstwo dl 

1iil na całym swiecie.- ' "" 
~ Honorowa •słęga, złote sre:: rne ~~ 
@ i bronzowe medale @ 
~ Dziś po raz pierwszy ~ 

~(f Walka bokresów Oju· lJ1itsu ~ 
@ Hanibal - Dono I 
~- Czarn:'" Maska '.'.:unSzwarz mi ® Ciekawa walka czempion 4wiata. d!! 

@ 2~~~~lka rozst~!~~O~~~~a @ 
~ Jankowski - Denemark @ m Poznań Młody rosyjski czempion ®@ 
(A) Przed walkami paradny pochód wszystkich atletów. 
~ Początek o godz. 8 i pół wiecz. 

„IZRAELIT A" 
Tygednik 1u1ukowy, apoleczny i literacki. 

„IZRAELITA" jest jedynem u nas pismem polskiem, po
święconem kwestji żydowskiej, oraz zwalczaniu . wszystkiego, co 
stoi na przeszkodzie obywatelskim dążeniom Zydów-Polaków. 
Od czasu wznowienia wydawnictwa „Izraelita" daje czytel· 
oikom znacznie obfitszy materjał aktualny i historyczny, a zara
zem podniesiony został publicystyczny poziom pisma przez zwit:k· 
szony i odpowiedni dobór współpracowników z pośród wybitnych 
&ił naukowych i literackich. · 

Zespół współp1acowników „Izraelity" tworzą: 
Agricola, F. Arnt>ztajnowa. Majer Bałaban, Bela

rjusz, Leo Belmont, H. Centnerszwerowa, Leon Choro
mański, Jnlja Dicksteinówna, Wilhelm Feldman, H. Fid
ler, Leon Gorecki, Kazimierz Grosman, Jerzy Gura
nowski, CzeFław Halicz, Jan Adolf Hertz, St. A. Kem
pner, Henryk Kohn, Jerzy Kurnatowski. Leon 1.iehten
baum, Henryk Lichtenbaum, N. Likiert, J. M. Moszkowski, 
Wł. Nawrocki, Henryk N11sbaum, Ignacy Radliński, 
Bolesław Roz , tański, Eog. Sokołowski, Mieczysław 
Sterling, Wojciech :Szukiewicz, 8t. Szymański, Józef 
Wasercng, Adam Wizel, Adam Wolman, Piotr Zubowicz 
i inni. 

Prenumerata wynosi: w Warszawie rocznie rb. 6, półrocznie rb. 3, 
kwartalnie rb. 1.50; na prowincji: rocznie rb. 8, półrocznie rb. 4, 

kwartalnie rb. 2. 

PREMJA ,,IZRAELITY": 
Wszystldm, którzy opfacą prenumeratę za pierwsze półrocza 

1911 r., wyślemy odwrotną pocztą BEZPLATNllE dwa dziełkz 
„A1.1dysemityzm" Anatola Leroy•Bealieu i „Rzec" 
~ Salomonie Majmonie", Klemensa Urmowskiego. Prenumeratorzy 
kwartalni otrzyma.ją oba dziełka powyższe po cenie znacznie zni
~onej (50 kop. za oba). 

Adres redakcji i administracji: 

Warszawa, ul. Próżna 8. Telefon 158-90. 
rl434-0 

-w-:-;~~,c~ 8 t 
_______ ..._, ____ _ 

·~n1atek. 

w tabliczkach od 70 k, 

do 1 rb. za funt, cieszy 

s ie przesiło od pół wie· 

ku najwi<;k,Z t' m urnaniem w cał y m kraju. 

Zwracamy uwage Sz. Publiczności na nowe gatunki czekolady, przez-

nacione speayalnie do jedzenia na surowo i wyróżniają.ce ~i~ deli~!ltnością. 

Des e r o w a ( Chocolat fondant) I 
i wytwornym smakiem jako to~ 

z a kop i a ń ska (na mleku) 

pomarańcz o w a (bardzo orzeźwiają.ca) 

i Kawowa. 

w~robyw~~i:!i:c~~:y:~~~ E WEDEL w Warszawie 
neJ fabryki • , , 

znajdują, si<i na składzie we wszy3tkicli ~utejszych han '.! lach kolonjalnych, 

sklepach spożywczych i cukierniach. 
r306 --2-1 

Do nabycia we wszystkich aptekach, perfnmerjach. 
i składach aptecznych. 1512-so 

Nauka języków nowożytnych 
wykładana 

przez nauczycieli odpowiednich narodowości 
Początek i zapisy codzi,ennie. Lekcje próbne bezpłatnie. 

fostJtut j~zJKijw nowożJt~Jcl1 D-ra ~ummera 
Południowa 3. :: Piotkowska 16. 

r260-2-2 

Dr. A. I. · ~oMso~el i M. lmigrJ~e11 
Inżynierowie technolodzy 

Warszawa, Króleweka 16. - Telef. 37-52. 

Biuro patentowe :. 
wyjednywa patenty n4'1 wynalazki, o~hronę modeli! ma- ~ 
rek fabrycznych i handlowych. etykiet, rysunków 1 t. d. ~ 
w kraju i zagranicą, prawo. wyrobu i wwozu środków I 

leczniczych. r192-4 4 
PRZEDSTAWICIEL w ŁODZl: . 

~r 01·. J3olesław He9inan, ~ódź, ł(arola 3. 

~·· . WiW!! AF b'łltf4Mi& 

Dr. I SiłberstJ~om 
Promenala 13 (róg Benedykta). 
Choroby skóry, włosów i wene, 
ryczne. Leczenie syfilisu Saivar· 
sanem 606. Radykalne usuwanie 

szpecących włosów. 

Ogłoszenia drobne: 
AAA Potrzebny chłopiec 

starszy do ekspedycji. 
Zgłaszać się ze świadectwami z 
odbytej praktyki w kantorze do 
administracji „Kurjera Łódzkego" 
między 6-8 wieczór Zachodnia 
37. . 557-3~1 

Z f '' lft u „ v. oe e 1 
rludcfa lEbe renca ~ 

't: . ~ niezawodny środek 11! 

od kaazlu i ohrypki. 

' SPRZED AŻ w składach aptecz-
nych i aptekach. 3465-15-1 

vredens, solidnej roboty ora: 
!\...Skóra zagraniczna nai pokrycit 
krzeseł, do sprzedania u stolarza 
Ul. Brzezińska Ng 66 m. 14. 

544-2-1 

K~ apusta kwaszona kilka beczel 
jest do sprzedania. \\i a do· 

mość: ulica Młynarska ..>& 65, Vi 

sklenie. 426-14-1 

Kawiarnia do sprzedania zaraz 
Podrzeczna, róg Stodolnia, 

nei Ng 15. 547-4-1 
· l\/i aszynę bębenkową sprzedarr 

lU tanio. Widzewska N!l 13r 
mieszi<. 25. 349-3-1 

Mieszkanie z 5-u pokoi, kuchni 
i wszelkiemi wygodami, jes· 

od zaraz przy uiicy Mikołajew 
skiej pod ~ 102, do wynaj~cia 

542-3-1 

Maszynę b~benkowq sprzedam 
Widzewska Nr. 139 m. 25 

349-3-1 

Po~oj umemowany, ul, Widzew 
ska N! 109, każdego cza~1i 

lub od l marca 1911 roku tl( 

wyna1ęcia. Wiadomo~ć t-1w„., 
mieszkania M 35. 543-.:) , 

Pokó1 umeblowany przy r. ~ - ~. 
nie dla przyzwoite i os . : 

zaraz.-urla :Ni 23 m. 37. 

Potrzebni zdolni czełaazi. 
szewscy na damską i męską 

Staro-Zarzewska Nl1 27, u Kop· 
lewicza. 529-3-1 

Sk1eg-·~-~~I~~l~~~'';d·~~~:y~YJ~\ 
jazdu. Wiadomość w Admi111str ' 
nKurjera Łódzkiego". 5_62-3-. 

Ukradziono Józefowi jasitcza 
palto, garnitur, paszport, wy 

dany z gm. Woźniki, gub. piotr· 
kowskiej. 540-3-3 

We wtorek o godz. 1 p.p. , 
w drodze z Ksawerowa d 

Łodzi zaginął źre bak dwule11. 
gniady, ogierek. Ktoby wiedz1 
o takowym proszony iest o z 
wiadom1enie B-ci Stencel (cegit, 
nia) w .Ksawerowie. 555-2-
'/ ag1rnv pc1szport wydc111y--zrri:" 
LI gistraru m. Łodzi 11a im 
A'eksa11dra i Weroniki I-lyte!. 

559-J-
, · agmęra kana od pasiportu l tabryki Domanowicza na iu 
Kazimierza Orlika. 558-1 · · 

Zaginął paszport, wyc.tctny z m, 
gistratu m. Łodzi, na im. 

Sza ja Wilk· 546-3-1 
JY ginęła lwrra oo paszµorl 

L wydana t. fal.Jry Id Mil chla r. 
imię józeta Twaraowskii:!~O. 

561-1-

Zagm~ła l\arta oc.t paszpor 
wydana z fabryki tioftma ,. 

w Zgierzu na imię T. Kot1l\t. 
56•l-3-

Zagm~ła lrnrla oa pasz por. 
wydana z fabryki Mory~ 

Be'.Jera na imi~ Jan jander. 
556-1-

Zaginął paszport, wydany z gr 
Podd~bice, pow. ł~czyckie~. 

gub. piotrkowskiej, na imi~ \k 
dysława Gołebiowskiego. 

538-3-: 

Przyjmuje: •d 8 do 8 i pół, od 11 i pćł 
do 2 i pół po poł. i od 4 i pół do 8 i pół 
wlecz. Panie: od 4 i pół do 5 L pól po 

południu. W niedzielo: do 7 wieczór. 
1072 - 0-0 A A A Potr~ebny c~Ww1e~ zagrnął P " ""l1 Ul r, w J 1_1 ,' 1111 z f.:1" 

uczciwy sumienny I ny Bałw.: , p0 ,„. i ilS!degr ~ •«' 
trzeźwy do drukarni. Zgłaszać piotrkowskiej, na 11rnę J ,u\• 

Zaginął paszp.01 L . W)"Ua113 z 

Kal.i~z.a gub. Kr.i.lisKH!! n-i '" 
Michała Zwoli1isk1ego .• 55.1._._:Ł 

SZCZURY 
wytępia ;.:u pełnie ~,asta. przygotowat1a 

w Aptece ji.Zalewskiego w Rawie 
gub. piotr. nagrodz.:ina 7.a szybkie i 
pewne działanie na wystawie w Wie. 
dniu w ielkim mrd:tlem złotym. Cena 
funta 1.:::!0 kop r,pr6cz przes pocz. 

s ; ę mięJzy godz. 7-8 wieczór Góreckiej. 539-· '.i.-

do administracji "Kurjera Łódz· zaginąt tJaszport. wydauy .z-„ 
kiego" Zachodaia 37. gistratu m. Łodzi, 1 ~-

A Ka11tor słuzby, Uzielna 3, W.l<.torji Szczepaniak. 520 -: 
• poleca wielki wybór słutby, zag:m;ła kai:ta od pc.~::;1-,. 

dziewcząt do wszystkiego, kucha- wydana z fabryki Poznans: 
rek, okojówek, lokajów oraz. go, na imię Józefa Arendt. 
bony szyciem, bufetowe, gos- 52 · 

t.,.s -1-1 podyn e. 505-10-1 "· 
H,e n l\izto r 'Vf now1edziałnv M. BonifaoY H'mar. · - ·~~~~---~~~~---- -~~--.-- ~~-.~ ..... -·-·---v---------Y drukarn; tit. „, 'iląz-~,~ "-'ĄL~hocinia a1. 
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